
jrfEROKNJCTWO wcza-
IV soi; podróży i turysty 

kl przy Radzie Okręgów" 
ZSP w Gdańsku organizuje 
dla swoich studentów bez 
dewizową wymianę turysty 
czno - krajoznawczą z ID- 
ma różnymi państwami. Stu 
denci, którzy osiągają nailep 
sze wyniki w naucef znała 
obce języki i pracują społecz 
nie w organizacjach studen 
chich mają szanse wyjechać 
w okresie wakacyjnym ni 
wczasy za granicę.

Na zdjęciu: załatwianie 
wstępnych formalności. Wnio 
ski na wyjazd i.. * do 
lk fotografii winni złozyć 
studenci ubiegający się n 
.wyjazd na wczasy.

CAF — fot. Uklejewski

Sojusz i przyjaźń 
polsko-czechosłowacka 

służą interesom pokoju i socjalizmu 
■Podpisanie wspólnego oświadczenia 

na zakończenie rozmów w Pradze 
■ Rozszerzenie współpracy między 

bratnimi narodami
■Delegacja Rządu PRL 

wróciła do Warszawy 
IN NIA 7 maja w gmachu ministerstwa spraw Mgra- 

nicznych w Pradze podpisana została w wyniku 
rozmów między delegacjami rządowymi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Republiki Czechoslawacji wspól­
na deklaracja czechosłowaeko-polska.

Dziś w Koszalinie
od jutra:

■w Słupsku
■w Białogardzie 
»w Złocieńcu
■ w Wałczu 

wystąpi 
węgierski zespół 
jazzowy

Po sukcesach w wielu mia­
stach występuje dziś w Koszali 
nie znany węgierski zespól jazzo­
wy Modern Jazz Octett z Buda- 
jwsztu.

Goście węgierscy zaprezentują 
jazz amerykański, południowo- 

Amerykański i rock ^td roli. P<>- 
nadto usłyszymy szereg melodii 
lagier a kich m. In. czardasze.

W partiach solowych ogladać 
będziemy Krystynę Stndolską 
i Andrzeja Nowaka (taniec) Kon 
feransjerkę prowadzą na zmianę 

Sr. Cewiński i J. Ofierski.
W Koszalinie koncert odbędtle 

sie dziś w sali kina „Muza“ o 
<ndz. 20.

Jutro i pojutrze artyści wystą­
pią w Słupsku, w Białogardzie 
(11 bm.), w Złocieńcu (12 bm.}, 
1 w Wałczu (13 bm.).

(old)

Produkcja 
wózków 

do węgla

/- RAF OT- 
H SNA Sto­

cznia Rzecz­
na w ramach 
produkcji ubocz-: 
nej rozpoczęta 
wyrób wózków 
dn Węgla prz •- 
znaczonych dla 
naszych kopalń. 
Zakładu produ­
kują obecnie 200 
wózków miesię­
cznie.

Brygada mon 
terska Jana 
Szewczyka pra­
cuje mży mon­
tażu wózków.
CAF — fot.

Cinh -r

Plenum KW PZPR
w Koszalinie

UW DNIU wczorajszym odbyło się zebranie plenarna
’’ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej w Koszalinie, poświęcone omówieniu 
realizacji uchwal VIII Plenum KC PZPR w wojewódz­
twie koszalińskim. Referat, w którym dokonana została 
ocena dotychczasowej realizacji uchwał VIII Plenum KC 
przez, koszalińską organizację partyjną, wygłosił I sekre­
tarz KW PZPR tow. Stanisław- Wasilewski (Fragmenty 
referatu zamieścimy w dniu jutrzejszym).

W czasie uroczystości podpi 
sania / deklaracji obecni byli 
wszyscy członkowie polskiej 
delegacji rządowej z prezesem 

• Pady Alinistrów Józefem Cyran 
kiewiczem na czele.

Ze strony czechosłowackiej 
obecni byli przedstawiciele Par 
tii Komunistycznej i rządu Ja 
romir Dolansky, Vaclav Kopem 
ky, Viliam Siroky i Otakar Si 
munek oraz inni wybitni przed

(Dokończenie na str. 2)

Wyścig Pokoju 
już w NRD 
Belg Proosi 
zwycięzcą V etapu 
y GÓRAMI. zimnem i śnie- 

życą walczyli kolarze na 
140 kilometrowym etapie Wy­
ścigu Pokoju prowadzącym z 
Kąrlovych Wirów do Karl 
Alarxstadt. Zwycięzca piątego 
i tapu został" Belg Proost 
3 48.29 przed schureni (NRD) 
; 1:49.13 i van Tongerloo (Bel 
gm) 3:19 Drużynowo etap 
wygrała Francja przed NRD 
i ZSRR.

Po Jednodniowym odpoczyn 
ku w Karloyych Var*ch 7bm, 

Polacy 
na 2 miejscu 

w klasyfikacji 
drużynowej 
wystartowało 81 kolarzy do 
kolejnego piątego etapu Wy­
ścigu Pókoju. Już od samego 
rma panował w Karloyych 
Narach dotkliwy drobny, mo­
kry śnieg.

Zaraz po Atarrię kolarze na / 
potkali na ostre w zniesienia. 9 
Na 4» kilometrze mieli lotny 
finisz do premii fćrskiej. Był 
to już drugi finisz górski w 
tegorocznym wiclgu. Tym ra 
rem najszybszym „góralem** 
okazał sie Belg Proost, później 
szy zwycięzca etapu

Polacy jechali na czele dużej 
ęrupy, w której znajdował się 

również Grabowski, Paradow­
ski, Bugalski i Więckowski. W 
tym czasie zerwała się śnieżna 
zadymka, którą mocno dawała 
się we znaki kolarzom, Z Po­
laków zaczyna pozostawać w 
tyle Więckowski.' Wprawdzie 
wraz z A mele m dochodzi po 
kilku kilometrach grupę, jed­
nak nie n> długo Więckow­
skiemu daje się we znaki cho 

(Dokończenie na itr. 2)

W swym obszernym refera­
cie I sekretarz KW szczegó­
łowo omówił sytuację istnie­
jącą w naszej gospodarce na­
rodowej. Stwierdził przy tym. 
że pomimo poważnych trud­
ności i braków występujących 
jeszcze w naszym codzien­
nym życiu, widać poważne 
ożywienie gospodarcze. Szcze­
gólnie ma to miejsce na te­
renie wiejskim. W wielu za­
kładach produkcyjnych — 
głównie tam, gdzie powstały 
rady robotnicze — robotni­
cy starają się pracować lepiej 
i wydajniej.

Mówiąc o pracy wewnątrz­
partyjnej, mówca stwierdził, 
że jest ona nadal daleko nie­
dostateczna. Nadal brak jest 
ofensywności w działalności 
aktywu partyjnego, który w 
wiciu wypadkach odsunął się 
od pracy partyjnej. Daje to 
o sobie znać przede wszyst­
kim w wiejskich organiza­
cjach partyjnych, w których 
członkowie nię przejawiają 
niejednokrotnie najmniejszą]

(Dokończenie na str. 2)

PRZEWODNICZĄCY Ba. 
dy Państwa Aleksander 
Zawadzki wystosował tele 
sram gratulacyjni}' do pre 
z> (lenta Adolfą Schaerfa 
u związku z jogo wybo­
rem na stanowisko prezy­
denta Austrii.* * *

W wyborach uzupełnia­
jących do Sejmu PRE, 
pi zepi owadzonych 3 bm. 
w okręgu wyborczym nr 
54 (Wieluń) mandat poseł 
ki uzyskał ob. Bolesław 
Galiński. * * *

DO BONN przybył pre­
mier Wielkiej Brytanii 
Maumillan.

Ma on spotkać się z kan 
durzeni Niemieckiej Re­
publiki Federalnej Ade- 
nau«rem. * * *

RADA organizacji kra 
jów amerykańskich (CAS) 
przekazała rządom Rondu, 
rasu i Nikaragui gratula­
cje z powodu zaprzestania 
ognią między obu państwa 
mi. • * *

PREZYDENT Eisenhower 
w ciągu najbliższych 10 
dni ma zwrócić sie do Kon 
gresu z prośba o wyasy­
gnowanie na pomoc dla 
zagranicy sumy okuło 
3 90O.0O0.00O dolarów.

DO ZAKOPANEGO za­
witała ponownie zima. 
Cale skalne podhale po 
kryło się ‘warstwą śniegu. 
W stolicy Tatr pokrywa 
śnieżna wynosi 6 cm

Bułgar Christów 
nadal leaderem

Ks. Prymas
St. Wyszyński 
wyjechał 
do Rzymu

6 bm. w godzinach wie­
czornych Prymas Polski kś. 
kardynał Stefan Wyszyński 
opuści! Warszawę, udając się 
pociągiem do Rzymu na uro­
czystości związane z 40 rocz­
nicą święceń biskupich papie­
ża Piusa XII.

Wraz z Prymasem Polski wy­
jechali do Rzymu: ks. hiskup 
Michał Klepacz — ordynariusz 
diecezji łódzkiej, ks. biskup Zyg­
munt (horomański — sekretarz 
Episkopatu, ks. biskup Antoni 
P.araniak — sufragan tnieżnień- 
ski oraz. kapelan — ks. prałat 
Władysław Pa dacz.

Tego jeszcze nie było!!
Oczywiście w Koszalinie. Chodzi nam tutaj 

równocześnie o

loty nad Koszalinem
które Redakcja wespół t PLL „LOT" organizuje

w ramach

Wielkiego Festynu »Głosu«
w nadchodzącą niedzielę 12 bm.

Możliwość oglądania Koszalina z lotu ptaka, to n " 
lada atrakcja dlu mieszkańców miasta. Aby z niej móc 
skorzysta/, trzeba tylko wziąć udział w specjalnej lo­
terii, w której wygranymi, będą właśnie bilety lotnicze. 
Losy można będzie kupować na kiermaszu książki i 
P"asy w sobotę // ma/a.

Nie jest to jedyna atrakcja, bo obok niej I imprez 
zapowiedzianych w poprzednich numerach gazety 
w ramach WIELKIEGO FESTYNU „GŁOSU" będzie­
my mogli oglądać b. ciekawą
GYNGHAMĘ MOTOROWĄ 

na stadionie WCKS „Granit"
ORAZ.

EMOCJONUJĄCY MECZ KOSZYKÓWKI 
który rozegra kadra naszego województwa.

Ponadto w czasie występów artystycznych na 
estradzie, w parku miejskim, każdy będzie mógł wziąć 
udział w:

BŁYSKAWICZNYM KONKURSIE „GŁOSU" 
Z NAGRODAMI

Po występach, do tańca przygrywać będzie znana 
ORKIESTRA TANECZNA

Rzecz jasna, pomyślano również o kioskach 
z książkami/ prasą krajową i zagraniczną oraz 
o stoiskach z napojami, alodycwnl, kanapkami itp.

A WIĘC
DO NIEDZIELI...

P >. Ponieważ program Festynu jest b«gatv 1 urormat. 
couy | trzeba być dobrze zorientowanym, by wybrać to co 
każdego najbardziej Interesuje, radzimy Óedzlć uważnie 
najbliższe numery naszej gazety, gdzie podawać będziemy 
dalsze szczegóły tef wielkiej Imprezy. Ponadto radzimy sta­
le czytać rubrykę sportowa, gdaie również znajdziecie do. 
kladne informacje na ten lemat.

Sprawca tragicznej 
katastrofy 
samochodowej 
pod Rogoźnem 
stanie przed 
sqdem doraźnym

WEDł.LG Informacji uiyuka 
nych w Prokuraturze Wojskowej, 
zakończone zostało śledztwo w 
sprawie tragicznej katastrofy sa 
mochodowej. która miał* miej 
sce w pobliżu Rogoźna w dniu 
1 mają br.

Jak informowaliśmy, Łanjochód 
wojskowy przewożący uczniów 
liceum w' Rogoźnie na występy 
artystyczne i zawody aportowe 
do Jednej z jednostek wojsko­
wych. wskutek nieprzestrzegania 
praepisów przez kierowcę ude 
rzył w drzewo, w wyniku czego 
7 osób poniosło śmierć, a 15 zo­
stało rannych

Przekazując do sądu akta ipra 
wy winnego spowodowania kata­
strofy. kierowcy szer. Radosza, 
Prokuratura Wojskowa wysunęła 
v,miosek rozpatrzenia jej w try. 
hie doraźnym.

Pociągnięto również do odpowie 
dzialnoścj karnej kilku oficerów 
a jednostki wojskowej, w której 
pełnił służbę Radosz. Są oni win 
nl zaniedbań w zakresie kontro* 
H ruchu eamnehodów, 1

Berlin 
i Sztokholm
na ekranachI
telewizorów
Koszalina?

Na razie z tajnikami 
telewizji zaznajomi 
nas cykl odczytów

Ostatnio sprowadzono do 
Koszalina odbiornik telewiZyj 
ny i prowadzone są niepj'zer 
wane próby nad uzyskaniem 
odbioru telewizyjnego' ze 
Szwecji i Berlina, przez za­
stosowanie odpowiedniego u- 
kladu anten i wzmacniacza.

Poza lym trwają przygoto­
wania do łjudowy stacji prze 
każnlkowej pod Koszalinem. 
Dokumentację techniczną dla 
tego obiektu opracowują kon

(Dokończenie na str. 2)

Mięsa 
coraz więcej 
lecz obowiązkowe 
dostawy żywca 
nie są wykonane 
tu STYCZNIU, lutym, mar- 
¥V cu i kwietniu br. skupi­
liśmy w województwie kosza­
lińskim o ponad 350 ton żyw 
ca więcej, niż. w tych samych 
miesiącach ub. roku. Wzrost 
wynosi około 7 proc.

Duży popyt na prosięta, roz 
wijająca się we wsiach hodo­
wla macior oraz spore lesz­
cze -zapasy ziemniaków z uble 
gtorocznych zbiorów, którymi 
dysponują indywidualni chło-

(Dokończenie na str. 3}

pogoda
Chmurno, miejscami deszw. 

Temperatur! noc<i około S ,t C, 
dnleno rlo 12 st. C. Wiatry aachod- 
nie 1 rótnocno iachodme od 4 de 
T m na telc.



Otwarcie
VII sesji
Rady Najwyższej
ZSRR
N. S. Chruszczów 
w x głosił referat 
„O DALSZYM 
DOSKONALENIU
ORGANIZACJI ZARZĄDZANIA 
PRZEMYSŁEM 
/ BUDOWNICTWEM*

W wielkim pałacu kremlów 
akim w Moskwie rozpoczęła 
się 7 sesja Rady Najwyższej 
ZSRR.

O godzinie 10 odbyło się 
posiedzenie Rady Związku, na 
którym zaaprobowano porzą­
dek dzienny sesji. Sesja ma 
rozpatrzyć sprawę dalszego 
udoskonalenia organizacji za­
rządzania przemysłem i bu­
downictwem. Ponadto mają 
być zatwierdzone dekrety pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

O rodzinie IŻ czasu moskiew­
skiego odbyło się posiedzenie 
Bady Narodowości. Podobnie 
Jak na posiedzeniu Rady ZwU 
zku uchwalono porządek dzien­
ny sesji, który przewiduje na­
stępujące zagadnienia: 1) Refe­
rat ,,O dalszym doskonaleniu 
organizacji zarządzania przemy 
slem I budownictwem", I) za­
twierdzenie dekretów prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
wydanych w okresie między 
VI a VII sesją rady. Dyskusje 
nad tymi zagadnieniami posta­
nowiono przeprowadzić na 
wspólnych posiedzeniach Rady 
Związku i Rady Narodowości.

Referat „O dalszym doskona­
leniu organizacji zarządzania 
przemysłem 1 budownictwem" 
wygłosił serdecznie powitany 
przez obecnych 1 sekretarz KC 
KPZR deputowany M. 6. Chru 
BZCZOW.

Włochy bez rządu

Kryzys polityczny nad Tybrem
pogłębia się

clu kandydatury Segniego na 
stanowisko premiera. Zastana 
wlali się również nad możli­
wością utworzenia rządu jed 
nopatryjnego, jednakże hlpote 
za ta została w dyskusji od­
rzucona. Niemniej jednak w 
kołach politycznych Rzymu 
panuje przekonanie, że chrze

Wyścig Pokoju w KR 9

icijańska demokracja nie zre 
sygnowała z koncepcji utwo­
rzenia rządu jednopartyjnego 
i w bardziej sprzyjających wa 
runkach do koncepcji tej po­
wróci.

Ną wspomnianym posiedzeniu 
wysunięto dwie kandydatury 

na stanowisko premiera w rzą 
dzle czteropatryjnym: obecnego 
ministra budżetu Zill oraz mi­
nistra skarbu — Medlrt W ra 
zte gdyby próba utworzenia 
rzędu cztcropatryjneęo nie po. 
wiodła się — chadecja ma za 
m’ar wysunąć kandydaturę 
CamplUi — ministra bez teki.

W kolach politycznych stoli­
cy Wioch rozważa się widoki 
rozwiązania kryzysu rządowego, 
podkreślając szereg trudności, 
jakie wiążą się z tym proble­
mem.

Kursują w Rzymie także po. 
głoski, że w razie piętrzenia się 
trudności na drodze do utwo­
rzenia nowego rządu, prezy. 
dent Gronchl zdecyduje sio na 
powołanie tymczasowego gabi­
netu fachowców.

* * *
Wo wtorek prezydent Włoch 

Gronchl' rozpoczął konsultację z 
przedstawicielami ugrupowań po­
litycznych i obu Izb parlamentu. 
Gronchl przyjął b. prezydenta 
republiki Elnnudl, przewodniczą­
cego senatu Merzagora, prze­
wodniczącego izby posłów Leone, 
Saragata, Togliattlego, Ncnnle- 
go, a także b. premierów Pella, 
Fanfaniego 1 Scelbę.

(Dokończenie ze str. 1)

roba 1 Polak wyraźnie opada 
z sił, pozostając coraz bardziej 
W tyle. Góry, dotkliwe zimno 
1 śnieżyca wyczerpują również 
siły Bugatskiego. Nasz repre­
zentant wraz z kilkunastu kola­
rzami, a wśród nich Belgiem 
Butzenem, Czechosłowaklem 
Kubrem 1 Szwedem Amellem 
zwalnia tempo, pozostając w ty 
le.

Za Zwlckan w czołówce Jest 
Jeden nasz kolarz Pruski, a w 
drugiej grupie dwóch: Grabów 
skl t Chwiendacz. W najlepszej 
sytuacji są Franenzt mając w 
czołówce trzech zawodników. 
Zanosi się natomiast na dotklt- 
wą porażkę Anglików, którzy 
poza Brlttainem, pedałującym 
w pierwszej grupie nie mają 
Już luwrl w drugiej ani Jedne­
go kolana. Lotny finisz w 
Zwlckau (97 km> wygrywa 
Francuz Le Menn, przed Bel- 
glcm van Toagerloo i leaderem 
Chrlstowem.
Niezliczone tłumy mieszkań 

ców Karl Marxstadt, które 
ustawiły się wdłuż trasy Wy 
ścigu gorąco dopingują swe­
go ulubieńca Schura, jadące- 
go w czołówce. Doping jed­
nak nie pomógł Schurowi do 
wygrania pierwszego etapu 
na terenie NRD. Na ulicach 
miasta uciekł Belg Proost, 
zdobywając sobie przed 
wjazdem na stadion ok. 150 
m przewagi. Belg niezagrożo­
ny kończył etap a na bieżni 
rozgrywała się zacięta walka 
o drugie miejsce.

Około 40 tys. widzów zebra­
nych na stadionie skanduje „Tao 
va“—„Taeve“. Tym razem do­
ping pomógł i Schur nieomal na 
ostatnich metrach nieznacznie wy 
przędza Belga zrań Tongerloo. 
Za nimi w minimalnych odstę­
pach mijają Unio mety pozostali 
kolarze z czołówki, a wśród nieb 
Pruski.

Po półtorej minuty wpada na 
stadion duża grupa kolarzy pro­
wadzona przez Fina Nymana. 
W grupie tej są również dwaj 
Polacy chwlandacz 1 Grabowski.

Wtorkowy etap był ostatnim 
górskim etapem 1 należał do naj 
trudniejszych nie tylko ze wzglę 
du na góry ale 1 ze względu na 
fatalną pogodę. Polacy pojechali 
w nim dobrze 1 mimo, że stra­
cili kilka cennych mtnut nadal 
należą do poważnych konkuren­
tów w walce o czołowe miejsca. 
Mam- nadzieję, że na pozosta­
łych siedmiu etapach, któro są 
już etapami nizinnymi polska 
drużyna nie tytko nadrobi stra­
cono minuty, ale walczyć będzie 
■ powodzeniem • zwycięstwo.

WYNIKI INDYWIDUALNA
V ETAPU

I. Proost (Belgie) 3 48,79 (1 mtn. 
bonifikaty). Ż. Schur (NRD) 3 49,13 
(30 set bonifikaty). 3. Van Ton- 
gartoo (Belgia) 3.49,43. 4. Douroin 
(Francja) 3 49,43. 3. La Menn (Fran­
cja). 3.49,43. 6. Kapitonow (ZSRR) 
3.49,43. 7. Stolpar (NRD) 3.49.43. 
a. Dumitrescu (Rumunia) 3.49,43. 
9. Pruski (Polska) 3.49,43. 10. Chri­
stów (Bułgaria) 3.49,43. 17, Brittain 
(Anglia) 3 51,43. w tym samym eza 
sle. 24. Chwleadacs (Polska), 28. Gra 
bowskl (Polska).

Miejsca pozostałych Polaków:

DALSZE MIEJSCA POLAKOWI 
34. Grabowski 24.44.42, 39. Bu­
gajski 24.48.21, 47. Więckowski
24.58.53, 51. Paradowski 24.57.57.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO V ETAPACH:

Plenum KW PZPR 
w Koszalinie

Pomoc 
wyborcza 
dla Adenauera 
— oto końcowy 
wydźwięk, sesji 
rady MATO

pO zakończeniu sesji rady 
Ł NATO wydano komuni­

kat oficjalny, który stwierdza 
tn In., że wojska państw należą 
cych do bloku atlantyckiego bę 
dą wyposażone w „najnowocześ 
niejszą broń’*. Dopóki nie bę 
rizie zawarty możliwy do przyję 
cis dla wszystkich układ w 
sprawie rozbrojenia — głosi 
komunikat — państwa NATO 
nie zrezygnują z uzbrajania 
swych wojsk w najnowocześ­
niejszy sprzęt.

NASTĘPNIE komunikat oma­
wia problem zjednoczenia Nie­
miec 1 zaznacza, te przywróce­
nie jedności tego kraju powin­
no być dokonano przy użyciu 
środków pokojowych „w ra­
mach systemu bezpieczeństwa, 
zapewniającego pokuj w Kuro- 
ple". #

Z kolei komunikat podkre­
śla, te na Bliskim Wschodzie 
niebezpieczeństwo zagrażające 
pokojowi jost w dalszym ciągu 
poważne. Jednakże pewne no­
we momenty, pozwalają żywić 
nadzieję, że stopniowo niebez­
pieczeństwo to będzie malało.

W części końcowej komuni­
kat stwierdza, te zdaniem ra­
dy NATO, Związek Radziecki 
dąży obecnlo do „zapewnienia 
sobie na kontynencie europej­
skim monopolu w dziedzinie 
zbrojeń atomowych, co Jest 
absolutnie nie do pnyjęcla dla 
państw NATO".

Jak stwierdza się w bońsklch 
kolach dziennikarskich, cala 
sesja rady NATO odbywała się 
pod znakiem pomocy dla Ade- 
nauera w związku z wyborami 
w NRF. Z tego też względu 
rząd brytyjski zgodził się wo­
bec sprzeciwu Adenauera wy­
cofać tymczasowo swe propo­
zycje w sprawie utworzenia 
uw. „strefy ograniczonych zbro 
Jeń". Postanowiono również od- 
rociyć sprawę wyposażenia ar­
mii NRF oraz Innych mniej­
szych krajów — członków 
NATO w broń atomową.
Jak stwierdza się w bońsklch 

kolach dziennikarskich cala st 
sja rady NATO odbywała się 
pod znakiem pomocy dla Ade- 
nauera w związku z wyborami 
w NRF. Z tego też względu 
rząd brytyjski zgodził się wo 
bec sprzeciwu Adenauera wyco 
ać tymczasowo awe propozy 

ej? w sprawie utworzenia tzw. 
.tlrely ograniczonych zbrojeń" 
Postanowiono również odroczyć 
sprawę wyposażania armii NRF 
wm Iw* nwtolwwb ImK*

MOTORY NA STADIONIE 
GRANITU

W ramach festynu „Głosu" 
zorganizowana będzie w nie­
dzielę przez redakcję 1 PZMot 
na stadionie Granitu atrak­
cyjną impreza motorowa. Ko- 
ezallnlanle zobaczą gynghamę, 
tj. pokazy jazdy zręcznościo­
wej z pokonywaniem prze­
szkód oraz mecz piłki na mo 
torach.

Start zawodników Koszali­
na, Sławna, Białogardu, Człu 
chowa 1 Słupska, a więc całej 
niemal czołówki okręgu zapo­
wiada się b. Interesująco. 
Razem z renomowanymi za­
wodnikami o zwycięstwo 1 
cenne nagrody ubiegać się 
może każdy posiadacz moto­
cykla, który do soboty włą­
cznie zgłosi swój udział w ZO 
PZMot.

Nagrody oczywiście obok 
organizatorów, fundują: 
WZGS, WZŁ, Rada Woj. LZ.S, 
Ekspozytura PKS 1 spółdziel­
nia Mechaników Samochodo­
wych. (Wykaz nagród i bliż­
sze szczegóły — jutro).

Międzynarodowy 
słownik 
kolejowy

W KRAKOWIE rozpoczęła obra 
dy podkomisja słownikowa Mię. 
dzynarodowego Związku Koleja­
rzy (UIC). Podkomisja, w skład 
której wchodzą przedstawiciele 
kolei angielskich, francuskich, 
NRF, polskich, włoskich i ZSRR, 
dokona ostatecznej korekty Mię­
dzynarodowego Słownika Kolejo­
wego, opracowywanego od kilku 
lat przez Polskie Koleje Pań­
stwowe.

Międzynarodowy Słownik Kole­
jowy zawierać będzie ok. 5 tys. 
wyrażeń w sześciu językach — 
angielskim, francuskim, niemiec­
kim, polskim, rosyjskim i wło­
skim. Nad słownikiem tym pra­
cowano przez kilka lat. a naj­
większe zasługi w jego opracowa 
niu miał zmarły w styczniu br. 
inż. Józef Wagner.

Międzynarodowy Słownik Kole- 
)owy ukaże się w czerwcu br. 
i rozesłany zostanie do wszyst­
kich państw na świecie. Zain­
teresowanie tym słownikiem — 
pierwszym tego rodzaju wyda­
nym w 6-clu Językach — Jest 
bardzo duże. Zamówienia nade, 
siały już wszystkie koleje świa­
ta.

(Dokończenie ze str. 1) 
aktywności. Ten stan należy 
przełamać. W tym celu pracę 
partyjną trzeba oprzeć o sze­
roki aktyw partyjny, który 
potrali właściwie pracować. 
Należy mleć do niego zaufa­
nie 1 otoczyć go opieką. 
W końcowej części .referatu 
tow. Wasilewski omówił pro­
blemy oświaty i szkolnictwa 
oraz działalność organizacji 
młodzieżowych i związków za 
wodowych.

Jeśli chodzi o oświatę 1 
szkolnictwo, to po VIII Ple­
num poważnej zmianie ule­
gły, jak wiadomo, metody 
pracy w tej dziedzinie. Jed­
nak aktyw partyjny zamiast 
zacieśnić kontakty ze szkołą, 
z nauczycielstwem raczej od­
sunął się od nich, unika kon­
taktów z nimi. Nie można się 
z tym dłużej pogodzić. In­
stancje partyjne, aktyw par­
tyjny w swej pracy powinny 
zwrócić na ten odcinek nasze 
go życia szczególną uwagę. <

Niezbyt pomyślnie wyglą­
da też sytuacja w organiza­
cjach młodzieżowych. Instan 
cje i organizacje partyjne 
daleko niewystarczająco zaj- 
mują się nimi. Należy zmo­
bilizować wszystkie siły par­
tii, ażeby pomóc tym organi­
zacjom wyjść z trudności, 
które obecnie przeżywają. 
Nienajlepiej wygląda również 
praca w związkach zawodo­
wych. Wśród działaczy związ 
kowych jest dużo dyskusji, 
a mało konkretnej roboty w

zakładach pracy — zbyt mato 
żywych kontaktów z klasą r» 
botniczą.

Po referacie rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której 
głos zabrało wielu towarzy­
szy, tak członków KW jak l 
aktywistów partyjnych (stresz 
czenie dyskusji podamy w na­
stępnych numerach naszej ga 
zety).

Następnie plenum KW przy 
jęło uchwałę plenum 1, w 
myśl zaleceń V Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej, zatwierdziło uzu­
pełnioną uchwałę tej Konfe­
rencji. Przyjęto też skład po­
wołanych komisji problemo­
wych przy KW PZPR.

Polska — CSR
(Dokończenie ze str. 1) 

slawiciele społeczeństwa cze­
chosłowackiego.

Wspólną deklarację czechoslo 
wacko-polską podpisali prezes 
Rady Ministrów PRL Józef Cy­
rankiewicz oraz premier Repu 
bliki Czechosłowackiej Viliam 
Siroky.

• • •

PRZEWODNICZĄCY yohkle) dala 
gacji rządowej, która gościła w 
CSR z oficjalną wizytą — pr®- 
ze* Rady Ministrów Józef Cyran* 
kiewicz opuszczając granicą Czo 
chosłowacji, przesłał z pokładu *• 
molotu depeszą pożegnalną do pre 
zydenta Republiki Czechosłowac­
kiej — Antonina Zapotockyag* 
oraz do przewodniczącego rządu 
CSR — Viliama Siroky ego.

W depeszach tych Józef Cyran* 
klewicz podziękował ra gorąca, 
braterskie przyjącie Jakie zgoto­
wano delegacji polskiej w brat­
niej Czechosłowacji oraz przeka­
zał jeszcze raz najlepsze życze­
nia szczęścia i pomyślności dla 
bratnich narodów Czechosłowacji.

• • •

W dniti 7 bm. w godzinach 
południowych, po 5-dniowej wizy* 
cie w CSR, powróciła do War­
szawy polska delegacja rządowa 
z prezesem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem na czele. Na 
udekorowanym barwami narodowy­
mi lotnisku Okęcia delegacją wi­
tali: członkowie Rady Państwa 
z zastępcą przewodniczącego Rady 
Państwa Bolesławem Pbdedwor* 
nym oraz członkowie rządu z wl* 
reprezesami Rady Ministrów — 
Stefanem Ignarem i Zenonem Ne 
wakiem na czele,

Mieczysław Maneli 
Kandydat nauk, 

doceni U. W.

WYNIKI DRUŻYNOWE V ETAPU

M. Paradowski 3.55,tg
40. Bugalski 3.58,30
60. Więckowski 4.06,58

KLASYFIKACJA INDYWIDUAL­
NA PO V ETAPACH

J. Christów (Bolg.) 24.03.88. 1' 
Proost (Belgia) 24.09.43, 3. Kapi­
tanów (ZSRR) 24.HAS, 4. Boutton 
(Francja) 2444.17, 5. Oehgren
(Szwecja) 24.14.54, ś. van Tonger­
loo (Belgia) 24.1548, 7. Brlrtaln 
(Anglia) 28.1144, I. Le Menn (Frań 
Cja) 34.16.20, s. Behur (NRD) 
MAMI. 10. Prości (Poldka) 
M4»U, U, Ohwiaaulaua (PMMta) 
MA4A2.

EPOKĘ tzw. systemu kultu jed­
nostki charakteryzowała daleko 
posunięta rewizja humanisty­

cznej treści idei leninowskich. Wielo­
krotnie pokrywano niecne praktyki i 
teorie imieniem Lenina. Starano się 
przeobrazić Lenina w obrazek święty, 
przed którym należy wybijać pokło­
ny bez obowiązku wnikania w rze­
czywistą treść jego dzieł i czynów. 
Tak to już jest w historii: im bliżej 
niebios umieszcza się jednostkę po 
śmierci — tym łatwiej wypacza się jej 
ziemskie ideały.

Lenin o demokracji 
wewnqtrzpartynej

Lenin był naukowcem i praktykiem, 
Ideologiem i rewolucjonistą. Obserwo­
wał życie i uogólniał swoje obserwa­
cje. Uznawał tylko jedno kryterium 
prawdziwości danej idei czy koncepcji 
— zgodność z rzeczywistością, z fak­
tami. Nie korzył się przed żadnymi 
dogmatami. Był wrogi wszelkiemu 
konserwatyzmowi. Z jednakową pasją 
zwalczał konserwatystów feudalno- 
burżuazyjnych, jak i dogmatyków i 
konserwatystów w samej partii, któ­
rzy nie rozumiejąc nowych czasów 
kurczowo trzymali się starych formuł 
i metod pracy. Teza Lenina, iż możli­
we jest zdobycie władzy przez klasę 
robotniczą początkowo w jednym lub 
w kilku z osobna wziętych krajach — 
skierowała na autora potoki krytyki 
tak ze strony burżuazji, jak i ze stro­
ny wielu wybitnych przywódców mię­
dzynarodowej socjaldemokracji. Kry- 
tykowali Lenina ludzie roszczący so­
bie pretensje do miana nni;-‘ 
szych strażników idei Marksa-En^cisa. 
A jednak Lenin nie ugiął się pod 
brzemieniem oskarżeń o „odstę­
pstwo", .rewizję" ftp., lecz całą swą

Telewizja 
w Koszalinie?

(Dokończenie ze str. 1)
struktorzy warszawscy. W 
niedługim czasie komitet or­
ganizacyjny Towarzystwa Mi 
łośników Telewizji w Kosza­
linie przystąpi do zbierania 
funduszy na budowę stacji.

TYMCZASEM w eelu bllższe- 
go zaznajomienia mieszkańców 
naszego miasta I sąsiednich 
powiatów z problemami telewi­
zji nawiązano kontakt z Inż. 
Doboszem z Telewizji Warszaw 
sklej, który wygłosi na ten te­
mat cykl odczytów w Koszali­
nie. Pierwsze spotkanie miłośni 
ków telewizji z inż. Doboszem 
odbędzie się dziś, tj. 8 bm. o 
godzinie 16,30 w klubie TPPR 
przy ul. Zwycięstwa. PO pre­
lekcji odbędzie się projekcja 
filmowa. Wstęp bezpłatny.

działalnością rewolucyjną 1 naukową 
rozbijał mity. Nie przyznawał atry­
butu nieomylności ani żadnej osobie, 
ani grupie osób.

Zdaniem Lenina, największe nawet za- 
sługi w przeszłości nie usprawiedliwiają 
aktualnych błędów, a szczególnie tych, 
które są powtarzane uporczywie, do któ­
rych człowiek się nie przyznaje. cala Istota 
konserwatyzmu, ogarniającego nawet wyblt 
nych w swoim czasie rewolucjonistów, po. 
lega na tym, że stare miarki pragną stoso­
wać w nowych warunkach 1 w nowych też 
warunkach pragną dyskontować stare za­
sługi. Wówczas żywe Ideały rewolucyjne 
przekształcają się w martwe schematy, 
a Ich zwolsnnlcy — choćby subiektywnie 
nie chcieli — stają się despotami, usiłują- 
cjml wtłoczyć bogate życie przymusem w 
staro formy, niezdatne już do użytku.

Lenin uważał za konieczne podporządko­
wanie się mniejszości decyzjom większości, 
ale nigdy nie rezygnował, nie wyrzekał się 
swych poglądów, co do prawdziwości któ­
rych był przekonany. Tak np. niektóre 
uchwały plenum KC w Paryżu, ze stycznia 
1910 r. (m in. likwidacja czasopisma „Pro- 
letarlj") Lenin określił jako „Idiotyczne". 
Nie łamał Ich, choć nie przestał krytyko­
wać.

Lenin nie tylko sobie przyznawał 
prawo krytyki.

Na X Zjeździe KPZR, w marcu 1921 
roku, poddano krytyce poglądy grupy 
opozycji robotniczej. Nazwano te kon­
cepcje odchyleniem drobnomieszczań- 
skim. Pomimo tak surowej oceny Le­
nin domagał się, aby reprezentanci 
tych koncepcji, znani od lat jako do­
brzy i oddani bolszewicy, znaleźli się 
w Komitecie Centralnym. Lenin pod­
kreślał, że potępienie błędnych poglą­
dów grupy ludzi w danej, szczególnej, 
konkretnej sprawie, nie oznacza braku 
zaufania do nich osobiście, że nikt 
ich nawet nie zmusza do wyrzeczenia 
się swych poglądów, co więcej: mogą 
je głosić i powinni mieć ku temu mo­
żliwości. i^i

..Jeżeli uważacie — mówił Lenin o 
opozycji w przemówieniu z dnia 
16 marca 1921 r. — że pod wzglę­
dem teoretycznym popełniamy błąd, 
to mamy możność wydania dziesiątków 
zbiorów artykułów; 1 Jeżeli są młodzi 
towarzysze, np. w organizacji samar- 
s'- r 'rzv ma r c- Wf-gn <1o po- 
wiea..e ..a w tej Sj .au e — to proszę 
bardzo, towarzysze z Samary. Wydru­
kujemy kilka waszych artykułów" 
(t. 32 str. 266, poi.).

W pojęciu leninowskim przynależ­
ność do partit polega na rozumnym’ 
wcielaniu w życie Jej linii. Rozumność 
zakłada współtworzenie tej linii, wspót- 
myślenle, a nie entuzjastyczną bez­
myślność. Partia marksistowska. Jeśli 
ma naprawdę istnieć — musi być par 
tlą dyskutującą 1 dzięki temu Jednoli­
tą.

Lenin był bojownikiem o Jedność 
partii, lecz uważał, że Jedność ta może 
istnieć Jedynie na platformie demokra­
tycznej, marksistowskiej, że nie można 
jej tworzyć z oportunlstaml czy dog-

Lenin
matykaml, którzy zasłaniając się do­
wolnie wyrwanym cytatem wyjaławia­
ją ruch robotniczy z .lego treści rewo­
lucyjnej i humanistycznej. Lenin uwa­
żał, iż prawdziwą Jedność partii można 
urzeczywistnić tylko na płaszczyźnie 
rewolucyjnej, a nie konserwatywnej. 
Ta nauka Lenina zachowała palącą 
aktualność. Leninowska partia odrzuca 
jedność fikcyjną, mechaniczną, dekla- 
matorską, stoi natomiast na gruncie 
Jedności rzeczywistej, opartej na zbiet 
noścl poglądów, na dyskusji, na wza­
jemnym przekonywaniu się, bezkom- 
promisowoścl, a zarazem szacunku 1 to 
lerancll wobec współtowarzyszy walki. 
Jedność partii nie Jest czymś skostnia­
łym. danym raz na zawsze. Jedność tę 
trzeba ustawicznie umacniać 1 odra­
dzać na płaszczyźnie twórczo rozwija­
nego marksizmu.

Lenin 
o bezkomoromisowości 

i tolerancji
W epoce stall no w»k lej przedstawia­

no Lenina Jako bezkompromisowego 
bojownika. I słusznie. Ale pojęcls b«»

Po dymisji Segniego rząd koalicyjny 
czy ganinet fachowców?

W PONIEDZIAŁEK wieczorem gabinet Segniego po 
dal się do dymisji. Prezydent Włoch Gronchl 

zwrócił się do Segniego z prośbą o dalsze pełnienie 
funkcji premiera do czasu, aż zakończone zostaną roz 
mowy prezydenta z przedstawicielami poszczególnych 
partii. Rezygnacja Segniego nastąpiła na trzy dni 
przed oficjalną wizytą we Włoszech prezydenta Francji 
Coty.

W siedzibie kierownictwa 
chadecji odbjlto się posie­

dzenie niektórych przywód­
ców chrześcijańskiej demo­
kracji z udziałem Fanfaniego, 
Kumora, Plccionlego i Ces- 
ciego. Zebrani wypowiedzieli 
się przede wszystkim prze­
ciwko ponownemu wysunlę-

2.
' Francja 
Polska

— 72.47.33 
— 72.33.49

3. Belgia —. 72.56.35
4. NRD — 73.02.22
s. ZSRR — 73.04.31
«. szwecis — 73.05.31
7. Anglia — 73.14.00
S. Jugosławia M 73.28.57
6. Bułgaria 73.30.15

16. Rumunia — 73.41.41
U. CSR. — 73.52.23
12. Dania — 74.18.24
13. Węgry — 75.13.15
14. Finlandia 76.54.43

1- Francja 11.29.69
2. NRD 11.30.58
3 Rumunia 11.31,00
4 ZSRR 11.32.58
5. Bułgaria 11.33,09
6. Polska 11.33,09
ł. Belgia 11.34,31
S Szwecja 11.41,56



Kierunki zmian
w organizacji prokuratury

• fiZROST SAMODZIELNOŚCI / ODPOWIEDZIALNOŚCI 
PROKURATOROM

• ZWIĘKSZENIE OPERATYWNOŚCI W ŚCIGANIU 
PRZESTĘPSTW

• ZMNIEJSZĘ ME LICZBY PROKURATOROM 
POWIATOWYCH

W ZWIĄZKU z uchwaleniem przez Radę Państwa nowe­
go statutu Prokuratury PRL, przeprowadzane są zmła 

ny mające na celu polepszenie pracy prokuratur. Zasadniczą 
tendencją tych zmian — jak informuje Generalna Prokura­
tura — jest dążenie do wzrostu samodzielności i odpowie­
dzialności prokuratorów wojewódzkich i powiatowych za pro­
wadzone przez nich sprawy, co z kolei powinno m. In. wpły­
nąć na zwiększenie operatywności prokuratur w ściganiu 
przestępstw.

W uh. okresie miała tu bo­
wiem miejsce zbytnia centrali- 
nacja kierownictwa. Generalna 
Prokuratura za dużo uwagi po 
święcala poszczególnym spra­
wom a zbyt mało analizie prze­
stępczości i wytyczaniu głów­
nych kierunków pracy.

Istotnym elementem zmian 
zachodzących w Prokuraturze 
jest ujednolicenie wszystkich 
ogniw aparatu prokuratorskie 
go, które -zajmują się pracą 
śledczą. Dawniej piony zaj­
mujące się tą pracą — żarów 
no w Generalnej Prokurat u- | 
rze, jak i w prokuraturach i 
wojewódzkich — były rozbite । 
na szereg pododdziałów, a 
tym samym pozbawione jed- . 
nolitego kierunku działania. 
Obecnie wszystkie ogniwa 
prowadzące prace śledcze zo 
stały połączone w jeden pion, 
realizujący tę samą politykę’ 
w- dziedzinie aresztów, rewi- 
Zji itp.

KUZPUCZt, IB Juz zostało 
zmniejszanie liczby prokuratur 
pon tatowych. Dotychczasowy i 
sposób tworzenia prokuratur w ; 
każdym powiecie okazał się nie J 
celowy, gdyż niektóre z nich 
miały zbyt małą ilość spraw. 
Ponadto utrzymywanie prokura 
tur w każdym powiecie rozpra 
szalo kadry prokuratorskie i 
uniemożliwiało młodym proku­
ratorom zdobywanie wyższych 
Kwalifikacji.

Dotychczas zlikwidowano już 
12 prokuratur powiatowych. Z 
biegiem czasu ogólna Ich licz- 
ba zostanie zmniejszona o jed 
ną trzecią. M. in. zniesiono juz 
prokuraturę w pow. Szubin, 
woj. bydgoskie. Zlikwidowano ; 
również jedną prokuraturę w i 
Słupsku, woj. koszalińskie. Ist­
niały tam dotychczas dwie pro 
kuratury: Miejska i Powiato­
wa. Obecnie utworzona została 
Jedna.

NALEŻY podkreślić, że 
zmniejszenie liczby prokuratur 
powiatowych odbywać się bę 
drie z pełnym uwzględnieniem 
rzeczywistych potrzeb danego 
terenu i z myślą o tym, aby 
ludność nie była w związku z i

tym narażona na niewygodę. 
Prokuratorzy, których kadry są 
zbyt szczupłe będą przesuwani 
na inne placówki prokurator­
skie.

Szczególną uwagę przykłada 
Generalna Prokuratura do pod 
niesienia kwalifikacji prokura 
torów. M. in. zostały już po­
czynione pierwsze kroki mają­
ce na celu bliższą współpracę 
z polskimi naukowcami — spe­
cjalistami w dziedzinie krymi­
nalistyki. Wiele wysiłku wkła 
da się również w udostępnienie 
dorobku innych krajów w tym 
zakresie.

NAD trudnym i pracowi­
tym życiem naszego 
kraju i województwa 
zawisła groźna plaga 
spekulacji, nadużyć i 

korupcji. Różnego autoramentu 
kanciarze i łobuzy ogalacają 
handel uspołeczniony z atrakcyj 
nych i deficytowych towarów. 
Rozwydrzeni bezkarnością kom­
binatorzy zarażają łapownic­
twem i rozkładem moralnym 
niektórych pracowników tereno­
wych rad narodowych jak i lu­
dzi kierujących różnymi gałęzia 
mi naszej gospodarki. Ciężko za 
pracowany grosz publiczny co­
raz częściej znika w przepaści­
stych kieszeniach kombinatorów

Walka z szerzącą się epidemią 
nie jest łatwa ani krótkotrwała. 
Zwykle do jej zwalczania mobili 
zuje się dodatkowe środki zapo­
biegawcze i odwołuje do pomo­
cy całego społeczeństwa. Roz­
szerzająca się szybko plaga spe 
kułacji i nadużyć jest zjawi­
skiem społecznie groźnym, bo­
wiem żeruje bezpośrednio na 
organizmie naszej gospodarki 
narodowej, bijać jednocześnie 
po kieszeni każdego obywatela. 
Dlatego też musimy wydać te­
mu zjawisku zdecydowaną wal­
kę i odwołać się w niej do po­
mocy całego społeczeństwa, do 
pomocy wszystkich ludzi pracy.

W dniu 4 bm. rozpoczną się w Poznaniu dwudniowe uroczystości 
studenckie pod nazwą ,,Studenckie koziołki W uroczystościach weź­
mie udział pięć jazzowych orkiestr studenckich przygrywających do 
tańca w czasie całonocnego ..zielonego karnawału". Na ulice wyjdzie 
barwnie ubrany pochód studencki.

Na zdjęciu: ta para studentów przygotowała kostiumy w myśl ha­
sła „weźmiemy udział w kostiumach nie z tej planety". w

. CAF — tot. Grzęda

kotnpromlsowości utożsamiano niesłusz­
nie z nlewyrozumlatośclą, nletoleran- 
cyjnością. A przecież Lenin był ludzki 
1 oceniał ludzi z punktu widzenia ludz 
kiego. Lenin wymienił podstawowe za­
lety, którymi powinien się odznaczać 
przede wszystkim komunista i działacz 
polityczny, a właściwie każdy prawy, 
uczciwy obywatel. Nie wystarczy dla 
oceny człowieka jego —" jak się to 
zwyklo mówić — „wyrobienie poli­
tyczne".

Trzeba być jeszcze poza tym lojalnym 
wobec ludzi, życzliwym, pomocnym, uprze]

społeczeństwo wychować tylko w atmo­
sferze ideowoścj i wolności, bezkom- 
promisowości 1 tolerancji.

Lenin 
realista polityczny

Lenin był realistą politycznym. Ro­
zumiał konieczność kompromisów 
i zalecał kompromisy jako jedną z 
metod prowadzenia walki klasowej. 
Nie była mu obca znajomość suro­
wych wymogów racji stanu, wymaga­
jącej wielu wyrzeczeń. Dlatego wla-

zawsze aktualny
mym W ocenach personalnych tą stroną 
moralnego oblicza człowieka dotąd niemal* 
»ię nie zajmowano. Zaś tolerancyjności — 
owej cechy tak przez Lenina cenionej, że 
za jej brak niemal dyskwalifikował Stali­
na jako sekretarza partii — omal że nie 
wyklęto a tymczasem tolerancja — to dru 
Eh nieodłączny biegun prawdziwej bezkom- 
promisowości i ideowości. Komuniści win­
ni być nietolerancyjni wobec zła, oszustw, 
zbrojnych spisków kontrrewolucyjnych. Ale 
zarazem komuniści wiedzą, i tego przede 
wszystkim dowodził Lenin, że teoria komu- 
nizmu, tak jak każda teoria, może się roz­
wijać jedynie poprzez walkę poglądów, po­
przez wolność dyskusji, poprzez nieustępli­
wość wobec Jakichkolwiek autorytetów, 
oprócz autorytetu prawdy i faktów A to 
zakłada szacunek, tolerancyjność wobec 
innych poglądów, lecz wyznawanych ucz­
ciwie.

,,Nie hamuj naszej pracy polityczne i — 
nawoływał Lenin — szczególnie w trudnej 
sytuacji, lecz nie ustawaj w badaniach 
naukowych**

Postawa komunistyczna nie na tym po­
lega, te się wymaga bezwzględnego posłu- 
»T<ństwa w imię jedności, wyższej racji, 
realizmu politycznego itp., lecz na tym, 
ta tlę wyjaśnia, dyskutuje I z kolei kory­
guje własne stanowisko. Polityka zwana 
przez towarzvtzy chińskich linią mas — 
jest właśnie linia leninowską. Od tych, kfń- 
rty Moją na czele państwa 1 partii, nalefr 
przede WMrstMni wymagać, aby ani sło­
wa nie przyjmowali na wiarę, ani słowa 
•le wypowiadali wbrew sumieniu.

Takich mężów stanu, działaczy spo- 
feeznych 1 politycznych może sobie

śnie w okresie zawierania Pokoju 
Brzeskiego Lenin zdecydował się na 
chwilowe stłumienie uczuć patriotycz­
nych dla ratowania racji stanu mło­
dej władzy radzieckiej, racji stanu 
pierwszej w dziejach rewolucji.

Ale zarazem Lenin był marzycie­
lem. komunizm był dla niego nie tylko 
koniecznością ekonomiczną, lecz zara­
zem ideałem, walka o urzeczywistnie­
nie którego staje się treścią życia. 
Rewolucjonista — pisali Marks i Le­
nin — musi zawierać kompromisy 
gwoli urzeczywistnienia praktycznych 
celów ruchu, gwoli wymogów — jak- 
byśmy dzisiaj powiedzieli — racji sta­
nu. Ale zarazem Lenin, podobnie jak 
Marks, przestrzegał przed kupczeniem 
zasadami, przed ustępstwami teore­
tycznymi, przed rezygnowaniem dla 
sukcesów taktycznych z tego, co sta­
nowi esencję proletariackiej demokra­
cji, internacjonalizmu i patriotyzmu. 
(Por. „Co robić", rozdz.. I). Sukcesy 
taktyczne osiągane za tę cenę — uczą 
klasycy marksizmu — są tylko iluzo­
ryczne, ludzie bowiem doskonale ro­
zumieją konieczność określonego kom­
promisu, lecz nie wybaczają odstę­
pstwa od najświętszych zasad. Wów-

CHWASTY...
W walce z kaniami i korup­

cją nie możemy pozwolić sobie 
na jakąkolwiek pobłażliwość, 
lecz korzystając w pełni z prze­
pisów ustawodawczych surowo 
karać wszystkich złodziei gro­
sza publicznego. W naszych są 
dach zasiadają ławnicy wybiera 
ni spośród najlepszych ludzi pra 
cy. Delegowały ich tam różne 
zazlady i instytucje. Zwracamy 
się więc do nich, by przy fero­
waniu wyroków nie pobłażali 
spekulantom.

Szeroki wachlarz 
nadużyć

By walka z korupcją i nadużr 
Ciaini była owocna, hy mogło w 
niej brać udział cale społeczeń­
stwo, trzeba je choć w wielkim 
skrócie zapoznać z formami kan 
tów i szerokim wachlarzem po­
pełnianych nadużyć.

Jedno z zarządzeń władz central­
nych zalecało PGR-om dokładne przej 
rżenie całego posiadanego parku ma 
szynowego i przekazanie wszystkich 
nienadających aię do pracy narzę­
dzi i maszyn rolniczych do skład­
nic złomu w najbliższych GS-ach. 
ZMiTąd/enie to świetnie wykorzystał 
do swoich celów kierownik wydzla 
łu mechanizacji byłego zjednoczę 
nia PGR w Koszalinie — Antoni 
Kowalski. Bardzo łatwo znalazł chęt­
nych nabywców na PGR-owskia trak 
tory i przekazał je fikcyjnie na 
złom. Złomu w GS-ie nie przyby 
ło. ale Kowalskiemu napęczniał porl- 
teł, bowiem za każdy skradziony 
w ten sposób traktor otrzymywał 
około 25 tys. zł. Nim sprawa s.ę 
wydała, zdążył upłynnić 4 całe, 
traktory i zarobić na nich około 
100 tys zł.

Wszyscy pracownicy handlu 
znają słowo r e l a k t u r a 
Wydaje się słusznym i celowym, 
hy zapoznać z nim bliżej i na­
szych czytelników. Refakiura — 
to taka sobie niewinna transak­
cja, polegająca na papierkowym 
przeprowadzeniu przez sklep róz 
nego rodzaju towarów, których 
w rzeczywistości sklep nie posia 
da. Z transakcji tej zadowoleni 
są i pracownicy handlu, pobiera 

■Hat} za przysługę nd jakiegoś 
kombinatora łapówkę i kombina 
tor, spokojnie puszczający na ry 
nek towar. Przy pomocy refek- 
tury przeszły m. in. kablonki do 
zamykania butelek, lichtarzyki- 
szczotki i miotły. Za te ostatnie 
kombinator płacił chłopom po 
złotówce, a dostarczał handlo­
wi uspołecznionemu i zakładom 
produkcyjnym w cenie od 4,80

do 5.20 zl. Sam zarobi! na tran 
sakcji kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych. a zabierającym od niego 
towar też. coś niecoś kapnęło. 
.W podobny sposób kanciarz za 
robił kilkaset tysięcy złotych za 
dostarczenie handlowi uspołecz­
nionemu dużej ilości kłódek. 
Kłódki produkowane były w za­
kładach państwowych. Ile zaro­
bili na tym przedstawiciele han­
dlu uspołecznionego, dowiemy 
się niedługo od prokuratora.

Prezydium Gromadzkiej Rady Ni- 
rodowej w Unlsławiu pow. Chełmno 
(woj. bydgoskie) upoważniło Stanis- 
ława Staszczyka do nabycia cegły. 
Na tej podstawie od stycznia do 
marca . br. wywiózł on z powiatu 
Wałcz 24 wagony cegły, jeden wa 
gon kamienia i jeden tarcicy. W 
transakcji tej pomagało wielu pra­
cowników gromadzkich rad narodo­
wych. Trudno jest dziś posiedzieć, 
czy wszyscy robili to zupełnie bez 
interesownie.

W słupskim Inspektoracie PGR 
pracuje specjalista od owczarstwa 
on. Senkow. Przy jakiejś okazji poz 
nał on Zdzisława Chudobę ze Sopo 
tJ/ Chudoba często odwiedzał swe 
go brata posiada jącego w Słupsku 
piywatną garbarnię. Senkow i Chu­
doba dogadali się bardzo szybko. 
Inspektor Senkow przeprowadził klasy 
fikację owiec w gospodarstwie Sierża 

1 w jej wyniku 398 nienadających 
się rzekomo do dalszej hodowli o- 
wiec stało się prywatną własnością 
Chudoby. Gospodarstwo PGR Sierża 
otrzymało po 20 zł za owcę, a Sen­
kow zarobił na tym interesie około 

20 tys. zł.
Pracownik Wojewódzkiej Komisji 

Cen Potichin chciał bardzo u- 
łatwić pracę swojej instytucji, ' i 
jednocześnie przyspieszyć rozwój pry 
watnego rzemiósła. By ceny wyzna­
czane były szybciej 1 me krzywdziły 
rzemieślników, założył w domu pry 
watne biuro cen. Do mieszka­
nia napływały podania z wykaz* 
mi produktów, skąd po pobraniu 
odpowiedniej łapówki wracały z wy 
znaczoną ceną do producenta. Pod­
czas rewizji w mieszkaniu Polichina 
znaleziono kilkanaście wniosków i 
blankietów podpisanych i ostemplowa 
r^ch in blanco.

Podobnych przykładów mogli 
byśmy przyloczyć więcej, a|e nie 
ciiodźi nam o podawanie jakie­
goś dokładnie sporządzonego 
wykazu popełnianych prze­
stępstw. lecz ukazanie szerokie­
go wachlarza kantów, korupcji 
i nadużyć, pokazanie części 
chwastów, które szeroko rozple­
niły się w naszym życiu, a kióre 
musimy jak najszybciej z niego 
usunąć.

Ogrodnicy pilnie 
poszukiwani

Każdy dobry plantator bu­
raka cukrowego kilkakrotnie 
wyrywa z uprawnych pól 
chwasty. Profilaktykę tę sto­
suje z konieczności, bowiem 
chwasty są bardzo żywotne i 
w porę nie plewione, czynią 
w plantacji duże spustoszenia. 
By z naszego życia wyelimino 
wać chwasty spekulacji, kan­
tów i korupcji, musimy nie­
ustannie wyrywać je z korze­
niami i odrzucać bezlitośnie 
do miejsc odosobnienia, bo­
wiem w czas nie plewione roz 
mnażają się dalej 1 zakażają 
całe nasze życie gospodarcze.

Przy plewieniu potrzeba du 
żo cierpliwości, skrupulatno­
ści i wielu ogrodników. Do 
walki ze spekulacją i naduży­
ciami potrzebna jest również 
pełna mobilizacja wszystkich 
organów kontroli wewnętrz­
nej i zewnętrznej, dużo upo­
ru i wnikliwości w pracy MO, 
prokuratury i sadu oraz, jak 
najbardziej szeroko pojęta po­
moc caiego społeczeństwa.

Chodzi bowiem o to, by nie­
bieskie ptaki były wszędzie 
wnikliwie obserwowane, by 
na każdym kroku spotykały 
się z potępieniem uczciwych 
ludzi pracy. Nie wolno do­
puszczać do dalszych przecie­
ków cennych materiałów z za­
kładów państwowych do pry­
watnych warsztatów. Zam­
knięcie tych kanałów w du­
żym stopniu zależy od nas sa­
mych, od całej załogi tego czy 
innego zakładu produkcyjne­
go. Trzeba skończyć ze speku- ' 
lacją prowadzoną przy porno- ; 
cy wyrobów państwowego | 
przemysłu. Wielu pseudo-rze 
mleślników wykupuje bowiem i 
wyroby przemysłu kluczowe- I 
go 1 przerabia je w ten spo- J 
«ób, że po wymazaniu ceny i|

gatunku oraz innych -b ma­
teriałowych, pusze po za- 
wyżonej cenie na . >ck.

Stąd też i zadanie dla wszył* 
kich uczciwych pracowników 
Itandlu uspołecznionego, by 
zwracali baczną uwagę przy 
zawieraniu transakcji z pry­
watnymi osobami, by dokład­
nie przeglądali nabywany od 
nich towar.

Niech w tym plewieniu 
chwastów nie zabraknie i pra 
cownikow naszego wymiaru 
sprawiedliwości. Dochodze­
nia przeciwko kanciarzom po­
winny być prowadzone szyb­
ko i energicznie, >a terowane 
wyroki surowe. 'Nalcż.ałoby 
również pomyśleć o częstszym 
stosowaniu kary polegającej 
na przepadku całego mienia 
przestępcy na rzecz skarbu 
państwa. Często bowiem od­
siadywanie niedługiej kary 
opłaca się przestępcy. Cóż bo 
wiem znaczy odsiadywanie kil 
ku czy kilkunastu miesięcy, 
jeśli w domu czekają ukryte 
duż.e sumy pieniędzy, ukryte 
lub puszczone w obrót przez ■ 
wspólników przebywających 
na wolności. W takiej sytua­
cji spekulant siedzi, a zrabo­
wana społeczeństwu gotówka 
szybko się .obraca, przysparza­
jąc mu w trakcie przymusowe 
go odpoczynku dodatkowe 
wartości.

Walka z plagą spekulacji, 
kantów i korupcji, musi być 
prowadzona szerokim frontem. 
Przy plewieniu społecznych 
chwastów nie może zabraknąć 
nikogo. Tylko bezwzględna 
walka całego społeczeństwa 
może dać dobre rezultaty, mo­
że skutecznie wyplewić wszyst 
kie szkodliwe chwasty.

Z. WIĘCKOWSKI

Mięsa 
coraz więcej, 
lecz obowiązkowe 
dostawy żywca 
nie są wykonane 

(Dokończenie ze str. 1
I 

ni i PGR-y, pozwalają przys 
puszczać, te dostawy żywcą 
będą nadal rosły.

W dalszym ciacu tednsktd 
nie są w pełni realizowane oho 
wiązkowe dostawy żywca Plą« 
za 1 kwartał został wykonany 
w S24 proc. W kwietniu nastą 
piłą pewna poprawa, ho plan 
został wykonany w ok. su proc., 
Jednak od początku roku żale- 
ąa z dostawą żywca ponad 4.20® 
chłopów, którzy winni są pań­
stwu ponad 23S ton mięsa. Z 
zaległości ubieitłorocznycli. wy 
noszących w sumie 1S2 to nr 
nie rozliczyło si, dotychczas 
Ż547 chłopów.

Najwięcej chłopów, bo bliską 
W*, zalega z. dostawami w po­
wiecie szczecineckim, około sod 
w czlucho wskim. Wi w koło- 
brz.eskim, 350 w stupskim. Fak­
ty te żwiadczą. że wiele rad 
narodowych w dalszym ciągu 
nie zwraca wiele uwagi na zpra 
wę obowiązkowych dostasr, n» 
dal z pobłażliwością obserwuje 
spekulanckie machinacje niektń 
rych chłopów, którzy wbrew 
obowiązującym ustawom 1 prze 
pisom, zalegając z obowiązkowy 
mi dostawami, sprzedała sztuki 
na wolnym rynku lub w nie. 
których wypadkach prywatnyng 
rzeźnikom.

Niektóre rady narodowe zbyt 
pochopnie również przesuwają 
chłopom terminy dostaw, a 
także często w sposób nieuza­
sadniony umarzają dostawy 
Tak np. w ORN w Bruskosrie 
Wielkim w powiecie slupskin* 
umorzyła chłopom w I kwarta 
le br. aż 21 proc, planu
Jest rzeczą Jasną, że n!e< 

h ykonywanie obowiązkowych 
dostaw przez część chłopów 
stanowi poważny hamulec w 
dalszym rozwoju naszej go­
spodarki narodowej, żę przy­
czynia się do pogłębiania 
trudności gospodarczych. To­
też rady narodowe winny trak 
tować uchylanie się od do­
staw Jako przejaw spekula­
cji, jako działanie na szkody 
rozwoju wsi.

Chłopi muszą zrozumieć le 
zapowiedziane' przez AUT 
Plenum pełne zniesienie de- 
staw będzie możliwe po nale­
żytym ustabilizowaniu się go-

' w kra'u, że pełne 
>■.- .^wuule dostaw obecnie 
leży w żywotnym interesie 
wsi.

czas bowuern czują się zawiedzeni. Od 
polityka bez.pryncypialnego ludzie się 
odwracają. Komunista, który nie ma 
poparcia mas, nie może odnosić na­
wet sukcesów taktycznych, gdyż staje 
się wodzem bez armii. Taki komuni­
sta przestaje być politykiem prole­
tariackim,

Lenin o walce 
z likwidatorami

Istotą oportunizmu jest, według Le­
nina, niewiara w masy ludowe, w ich 
rozum, doświadczenie, rewolucyjnosć. 
Są dwa rodzaje oportunistów: jawni 
odstępcy, likwidatorzy partii, oraz 
sekciarze, dogmatycy, którzy w sło­
wach uznają rewolucję, socjalizm, 
ale uważają, iż można walczyć c niego 
bez mas ludowych, bez zasięgania ich 
opinii, w oderwaniu od nich. Tych 
oportunistów Lenin nazywał likwida­
torami na opak. Do dziś analiza ta 
zachowała swą siłę żywotną.

Ciężkie doświadczenia okresu stali­
nizmu poderwały u niektórych wiarę 
w socjalizm w ogóle. Ale należy są­
dzić. że bieg wydarzeń umocni ich 
zachwiane przekonania. Są jednak 1 in­
ni: trzymają się oni kurczowo starych, 
konserwatywnych metod i koncepcji, 
chcą ograniczyć demokrację w partii 
i w państwie. Idee te doprowadzić by 
musiały do ponownego odcięcia partii 
od narodu, kierownictwa od rzesz 
członkowskich, partia stałaby się po­
nownie automatem. To byłaby likwi­
dacja partii jako organizacji leninow­
skiej, jako czołowego oddziału mas lu­
dowych. Sekciarstwo i konserwatyzm 
— to nie jest „lewicowość", lecz opor­
tunizm. a jego źródłem — zgodnie 
z naukami Lenina — Jest niewiara w’ 
masy. Tak zwanych obeenie konser­
watystów można by nazwać za Leni-- 
nem — likwidatorami na opak.

W czasach, które przeżywamy, Le­
nina trzeba czytać i studiować wciąż 
na nowo l od nowa. Oczyszczać nale­
ży idee leninizmu z tego, co im jest 
obce. Wówczas socjalizm naukowy 
w pełni odzyska swą rangę dziejową 
— będzie prawdziwa wytycaną dzia­
łania.



MODAMamo skąd ja się wziąłem...?
F jednym t ostatnich nu 

merów „Horyzontów" uka- 
tal się ciekawy materiał Mi 
chael Rouze na temat uświa­
domienia seksualnego. Oto 
kilka ciekawszych tez auto­
ra.

„Uświadomienie seksualne 
nie polega na wykoślawia-

F tym okresie również za 
czy na się dokonywać wśród 
dzieci pewien rozdział we­
dług pici — dziewczynki 
chętniej bawią się z dziew­
czynkami, chłopcy z chłop­
cami.

W wieku lat sześciu dzie­
ci obydwu pici zwracają /u:

ŚMIEM twierdzić, że 
demokratyzacja nasze­
go życia po VIII Ple­
num najkonsekwent- 
niej realizowana jest 

w wojsku. Widoczne to jest 
nie tylko w anulowaniu róż­
nych sławnych dyrektyw w 
rodzaju 01 czy 02, ale w 
zmianie regulaminów, stosun­
ku „kadry" do żołnierza, a 
także w życiu samej organi­
zacji partyjnej. Ponieważ 
sprawy te nie cierpią ogólni­
ków, przeto sięgną do przykła 
dów.

By zdać sobie sprawę z róż­
nic tego Wczoraj i Dziś, trze 
ba uciec się do szkicowego 
nakreślenia pracy partyjnej 
w wojsku przed 

* VIII Plenum 
Otóż ogólnie 

[ traktując, orga- 
' nem władzy na 

szczeblu zwią­
zku taktycznego, 
był tzw. wy 
dział polity 
czny. Przy nim 
istniała wybie­
ralna komisja 
partyjna, której 
sekretarz pod 
legał szefowi wydziału poli­
tycznego. Na szczeblu jedno­
stek wybierany sekretarz pod 
legał zastępcy dowódcy do 
spraw polityczno-wychowaw- 

। czych. Już z tego widać du- 
• żą zależność sekretarza od 
• dowódcy. W praktyce zależ­
ność ta była o wiele większa 
niżby się wydawało. Nierząd 
ko, podobnie jak w życiu cy 
wilnym, sekretarzy przywo­
ziło się w teczkach.

W okresie największego roz 
kwitu stalinizmu, weszły w 
życie słynne dyrektywy 01, 
które poprawione wystąpiły 
pod inną nazwą dyrektywy 02. 
Głębszych różnic pomiędzy 
nimi nie zanotowano. Dyrek 
tywy te określały w pewnym 
sensie zakres działania orga­
nizacji partyjnej. Pamiętam, 
że na egzaminie z poi. wych. 
po zakończeniu obozu letnie­
go, otrzymałem pytanie: co 
to jest 1 na czym polega dy­
rektywa 02? Odpowiedziałem 
zgodnie z prawdą:... polega 
na tym, że nie można krytyko 
wać postępowania przełożo­
nych i starszych stopniem. 
Sprawy podoficerów rozpatru 
je się na zebraniu POP, ofi­
cerów młodszych rozpatruje 
komisja partyjna itp. — Za­
mykało się więc usta podwład 
nym, tworzyło się kasty, eli­
ty itd.

Do absurdu dochodziło sta­
wianie zadań przed organiza­
cją partyjną: „Organizacja 
partyjna zabezpieczy wykona 
nie rozkazów, przedsięwzięć 
w rodzaju: szkolenie poli­
tyczne, przemarsz jednostki 
i jej przygotowanie, strzela­
nie itd. Ponadto organizacja 
partyjna „winna budować 
autorytet dowódcy". — Nawef 

.wtedy, gdy pił wódkę, awan

turował się, prowadził niemo­
ralnie. W jakim świetle sta­
wiało to organizację partyjną 
w oczach żołnierzy 1 człon­
ków partii? Rzecz oczywista, 
że wystawiano tu na szwank 
jej autorytet. Wielokrotnie z 
ust członków partii słyszałem 
mało pochlebne słowa, słowa 
goryczy, zniechęcenia, szyder 
stwa.

Tak było Wczoraj, a Dziś?

PRZEDE WSZYSTKIM wy 
cofano nieżyciowe zarzą­
dzenia wprowadzane w 

życie rozkazami, ukrócono sa­
mowolę rządów kapralskich, 
zlikwidowano metody poniża­
jące człowieka i deptające je­
go godność osobistą, wprowa

fywie 02. Sytuacja ta ulega 
jednak poprawie — nieśmia­
łość ustępuje coraz bardziej.

Zadaniem organizacji par­
tyjnej m. in. jest wychowa­
nie człowieka, członka partii 
i poprzez niego oddziaływa­
nie na bezpartyjnych. Zada­
nie niełatwe i ambitne zara­
zem. Wszelkie wykroczenia 
członków partii rozpatruje się 
szybko. Do jednych z metod 
wychowawczych zalicza się o- 
mawlante wykroczeń przed 
np. 120-osobowym audyto­
rium. To często pomaga. 
AA ZAKOŃCZENIE uwag 
IV o pracy partyjnej w woj- 
L ’ sku chciałbym odpowie­
dzieć na pytanie: czym żyje 

obecnie orga­
nizacja partyj 
na. — Do naj 
ciekawszych 

spraw zaliczyć 
trzeba proble­
my światopo­
glądowe, któ- 
re pstro rysu­
ją się w życiu 
żołnierskim 

np. jednostek 
gdzie byłem 

ostatnio. Zasadniczym niepo­
rozumieniem jest tu powoły­
wanie się wierzących człon­
ków partii na Konstytucję, 
gwarantującą wolność wyzna 
nla. Nie dostrzegają oni róż­
nic pomiędzy stosunkiem pan 
stwa do religii i stosunkiem 
partii do religii. Problemy te 
są przedmiotem zebrań par­
tyjnych. Wierzący domagają 
się naukowych dowodów za­
czerpniętych z biologii, geolo 
gii, fizyki, które by potwier­
dzały słuszność materialisty- 
cznego światopoglądu.

W związku z tym komitet 
dywizyjny postanowił opraco­
wać odpowiednie referaty 1 
wygłosić je w jednostkach. 
Niezależnie od tego proszono 
prof. Trepkę o wygłoszenie 
kilku odczytów'. Jak mnie In- 
;formowan», prelekcje prof. 
Trepki w terenie, wzbudzają 
duże zainteresowanie.

Tak oto w ogromnym skró­
cie przedstawiają się zmiany 
w pracy partyjnej w wojsky.

JANUS? MLEZ1K

nm tub po^piantu instynktu 
życiowego ale na przygoto­
waniu przyszłego dorosłego 
do noefnalnej, szczęśliwej mi 
lot ci".

-A Mamo, a skąd się bio­
tą dzieci?

— Mamo, a skąd ja się 
wziąłem?...

Mama jest wyrośnie zakło 
potana. nie wie co małemu 
odpowiedzieć, w końcu za­
zwyczaj oświadcza: „bocian 
cię przyniósł", albo „jak bę­
dziesz starszy to ci powiem". 
W duchu myśtl sobie: kie­
dyś się dowie, może w szko 
le... 1 robi ile...

A jak trzeba postąpić J> 
takim wypadku? Czy powie­
dzieć dziecku całą prawdę^ 
Nie, to nie miałoby najmniej 
czego sensu, mogłoby spo­
wodować u dziecka jakiś 
szkodliwy uraz łub tei 
przedwcześnie rozbudzić in- 
stynkty.

Więc jak?
— Trudno dawać ścisłe re 

cepty. Jedno jest pewne. 
Dziecko trzeba uświadomić, 
ale trzeba to czynić stopnia 
wo, zależnie od jego wieku 
i rozwoju oraz zaintereso­
wań.

Warto tu przytoczyć wy 
niki obserwacji francuskich 
pedagogów. Stwierdzili oni: 
Między drugim a trzecim 
rokiem życia dziecko zaczy­
na się Interesować jui róż 
nicami fizjologicznymi mię­
dzy obu płciami:

Kiedy dziecko ma trzy 
łata zainteresowania jego 
stają się bardziej wszech­
stronne: pyta o małżeństwo, 
zapewnia, te ożeni się z ma 
mustą i wtedy jut takie za 
czyna się Interesować skąd 
się biorą dzieci. Pytania te 
przybierają bardziej określo­
ne formy w wieku 4—5 
lat.

uwagę na róintcę w budo­
wie ciała, rozmawiają na 
ten temat, czasem powtarza­
ją ordynarne słowa Zaczy 
nają kojarzyć przyjście na 
świat dziecka z pojęciem 
małżeństwa.

Tak mniej więcej przed­
stawia się schemat rozwoiu 
zainteresowań seksualnych u 
dziecka w wieku przedszkol 
nym Nie stanowi to, rzecz 
jasna, reguły — rozwój ten 
jest ściśle uzależniony od 
ogólnego poziomu dziecka. 
Nie ma również reguły na 
to jak należy odpowiadać 
pytającemu dziecku. Jedno 
tylko można przyjąć za wska 
tówkę: odpowiedź powinna 
tuwierać prawdę, w form-e 
jednak jak najbardziej ogól­
nej, przystępnej.

oprać, f-ka

łódzki dom mody „Telimena” za­
prezentował na pokazie szereg no- 
wych modeli I strojów damskich 
na sezon wiosenny i letni.

Na zdjęciu: model „Konwalia”. 
Suknia 2 drukowanej piki. Od po- 
Wiednia do pracy i na przedpołud­
niowy spacer.

CAP — lot. Matuszewski

Jak usuwać plamy
Przytaczamy kilka sposo­

bów wywabiania różnego ro 
dzaju plam. Nim jednak 
przejdziemy do szczegółów, 
jedna ogólna uwaga: parnię 
tajmy, że wszelkiego rodzaju 
plamy należy wywabiać nie­
zwłocznie po splamieniu.

PLAMY TŁUSTE NA SU­
KIENKACH. MATERIA 
ŁACH WEŁNIANYCH. Ka 
waiek bibuły maczamy w’ roz 
tworze amoniaku z wodą, 
przykładamy do splamione­
go miejsca." Prasujemy gorę 
cym żelazkiem. Następnie na 
leży szybko wypłukać spla 
mione miejsce w letniej wo­
dzie, po czym wycisnąć 
tkaninę w ręczniku.

PLAMY OD ATRAMEN­
TU na materiale białym 1 
lnianym wywabia się kwa­
sem cytrynowym, winnym 
lub po prostu kwaśnym mle­
kiem. Na materiałach baweł 
nianych i wełnianych, kolo­
rowych wywabia się kwasem 
winnym. Inny sposób: do 
splamionego miejsca przyło­
żyć grubą warstwę zwilżonej 
soli kuchennej.

PLAMY OD FARB OLEJ

NYCH — usuwa się je ter­
pentyną.

PLAMY OD SMOŁY — 
czyścimy benzyną lub terpen 
tyną.

PLAMY OD TRAWY — 
należy splamione miejsc® 
zmyć spirytusem, a następ­
nie przepłukać w wodzie.

PLAMY OD ŻYWICY — 
Usuwa się je tamponem na­
syconym roztworem ter­
pentyny lub benzyny. 
Jest również inny spo­
sób. Splamione miejsce po­
smarować masłem, a po 
godzinie zmyć roztworem a 
moniaku z solą (stosunek 
4’1) i wyprać w cieplej wo­
dzie.

PLAMY OD PLEŚNI. - 
Miejsca zapleśniałe posma­
rować naftą a następnie splu 
kać ciepłą wodą.

PLAMY OD RDZY - 
Z materiałów białych, koloro 
wych. lnianych, bawełnia- 

■ nych i wełnianych usuwa się 
kwa serii cytrynowym Po wv 
wabieniu należy tkaninę wy 
płukać. Z jedwabnych mate­
riałów plamy od edzy nie 
dają się usuwać.

Miara internacjonalizmu
Tygodnik „Polityka" poświęca w bieżącym, 

1-majowym numerze dwie kolumny relacjom, 
artykułom I faktom — Ilustrującym proces 
przemian w międzynarodowym ruchu robotni­
czym. Ideowe spory, gorące dyskusje — pod­
kreśla redakcja — „Jeden mają cel: umocnie­
nie ruchu robotniczego w Jego walce o pokój, 
postęp, socjalizm".

W tym samym numerze „Polityki" — zwra­
ca uwagę obszerny artykuł Jadwigi Siekier­
skiej pt. „Miara Internacjonalizmu". Spoistość 
krajów budujących socjalizm, wszystkich partii 
komunistycznych jest miarą siły naszego obozu 
I miarą Internacjonalizmu — przypomina Sie­
kierska. Istnieją Jednak poważne rozbieżności 
w pojmowaniu internacjonalizmu.

„JednoM trzeba wywalczyć" — pisał Lenin W dzl. 
tlejszej sytuacji historycznej, gdy międzynarodowy 
ruch robotniczy | komunistyczny przezywa nie lada 
wstrząsy po XX Zjeździć | po wydarzeniach węgler. 
•kich — nie ma Innej dróg; do wzmocnienia zwar 
tości naszego ruchu, jak droga twórczych dyskusji, 
wspólnych poszukiwań w atmosferze Życzliwości. 
Oczywiście, to winno iść w parze z pryncyplalnośclą, 
koniecznością zwalczania obcych komunizmowi ideo­
logicznych wpływów na nasz ruch.

Sprawa internacjonalizmu — plsze dalej 
Siekierska — ma jeszcze drugie oblicze, „ujaw 
niające się w stosunku do Innych narodowości 
zamieszkujących nasz kraj, w postawie naszej 
partii i rządu, o iie zwalczają konsekwentnie 
plagę wszelkich nacjonalizmów".

„To nie zadanie całego obozu socjalizmu, a wy­
łącznie nasze własne zadanie, nasz obowiązek pa­
triotyczny, w pierwszym rzędzie — obowiązek na­
sze) partii. Od wypowiedzenia „świętej wojny" tę­
pocie I fanatyzmowi narodowych 1 rasowych prze, 
sądów zależy nie tylko zdrowie moralne naszego 
narodu, ale i zajęcie godnego nas miejsca w rodzinie 
narodów socjalistycznych 1 w całym świecie".

Niedostrzeganie, bagatelizowanie tego próbie 
mu — „to również swoista forma wlelkomo 
carrtwowego szowinizmu".

Bieżący numer „Polityk!" omawia ponadto 
a. In. publicystykę polityczną Juliana Leńskle-

dzono różne zmiany na ko­
rzyść prostego żołnierza nowe 
lizując regulaminy itd. A więc 
demokratyzacja. Przyjmuje 
się ona i rozszerza szybciej 
niż w życiu cywilnym, bo po 
piera ją rozkaz. Były wpraw 
dzie na jej fali różne nie­
obliczalne wystąpienia war- 
cholskle v/ rodzaju odmawia­
nia wykonania rozkazu lub 
odmowa wstania na sygnał 
pobudki, czy tu 1 ówdzie za­
notowano wystąpienia dema-< 
gogiczne, ale były one odosob 
nione. Wypływało to najczę­
ściej z niezrozumienia idei, 
które wniósł ze sobą Paździer­
nik.

Świeży powiew ogarnął ró­
wnież i organizację partyjną 
w wojsku. Uwidoczniło się 
to szczególnie w nowej struk 
turze organizacyjnej. Pion 
partyjny został usamodzielnić 
ny, a wszystkie instancje po­
chodzą z wyborów rzeczywi­
ście demokratycznych. Sekre 
tarz POP nie podlega obec­
nie zastępcy dowódcy do 
spraw pol.-wychow., ale ko­
mitetowi dywizyjnemu. Na 
szczeblu związku taktycznego 
istnieje komitet partyjny, (wy 
bieralny), w składzie 9—11 
osób i podlegający komiteto­
wi partyjnemu na szczeblu 
okręgu. Dyrektywa 02 zosta­
ła wycofana. Dziś krytyce 
nie podlega jedynie wydany 
rozkaz.

W ZWIĄZKU z tym wła 
śnie rozmawiałem z 
kilkoma oficerami. 

Powiedzieli ml, że żołnierze 
na zebraniach partyjnych za­
chowują się jeszcze nieśmia­
ło, zapominają, że wszyscy 
są równi, jako członkowie 
partii, rzadko zabierają głos. 
Są to pozostałości po dyrek-

Na 
łamach tygodników
go 1 —- w związku z 15 rocznicą śmierci — 
zapomnianą spuściznę publicystyczną Juliana 
Bruna.

Myśl marksistowska
W ostatnim numerze „Nowej Kultury" An­

drzej Braun plsze o cechach nowych sformuło­
wań w zakresie teoretycznych 1 politycznych 
•zagadnień marksizmu — dochodzących do nas 
z Chińskiej Republiki Ludowej, gdzie

„...owa teoretyczna myśl marksistowska 4yje, rozwi­
ja się, nie ulega skostnieniu, reaguje na żywe pro 
bierny, wklei Je 1 próbuje wytłumaczyć. Wielka to 
<ll» nas otucha, albowiem dorobek teoretyczny ruchu 
robotniczego Jest dorobkiem wspólnym i doświadcze­
nie towarzyszy chińskich, kierowników najliczniej, 
szej partii komunistycznej na świecie, wiele nas mo. 
te nauczyć, wiele wyjaśnić, wiele pomóc przy roz- 
wiązywaniu również naszych tak podobnych, choć 
może w Innej skali problemów".

Nawrócony
W tym samym numerze „Nowej Kultury" 

Paweł Jasienica ostro polemizuje z pewnymi 
publicystycznymi wystąpieniami w „Tygodniku 
Powszechnym" Stefana Kisielewskiego, który — 
przypomina Jasienica — nie jest Już zwykłym 
felietonistą, lecz czynnym politykiem, posłem. 
Jasienica mówiąc o tym, że Kisielewski „z u 
porem powraca do sławetnego podziału świato 
poglądowego na dwa obozy" (katolików i mar­
ksistów) stwierdza, że polityczna wymowa ta­
kiej tezy jest Jedna:

„...sprawujący władzę marksiści powinni się liczyć 
tyko z katolikami, blorąc ściślej: z działaczami 1 po- 
Utykami występującymi pod firmą katolicyzmu. Na 
wszystkich innych można I należy ręką maęhnąć. 
Ponieważ zaś — Jakeśmy się dowiedzieli z kwietnlo. 
wego ...felietonu Kisielewskiego — głównymi rozsad, 
nlkainl cynizmu I nihilizmu są literaci oraz publl. 
cyścl prasy niekatolickiej, więc tezy wrocławskiego 
posła można uważać za niedwuznaczną ofertę 1 za­
chętę do kagańcowej linii politycznej.

także łatwo, szybko 1 bezboleśnie można przetwo­
rzyć liberała na zagorzałego obrońcę <logmatyzmu".

Jasienica przypomina, że on sam pisywał w 
dawnym „Tygodniku Powszechnym":

„...Od swoich kolegów różniłem się tym, te zdawa­
łem sobie sprawę z tego. Jak bardzo byliśmy uprzy- 
wmjowant.

Są tacy, którzy ów stalinowski przywilej chcieUby 
utrzymać w- nieskończoność. Czasy jednak uległy 
zmianie. Koncesje, które 12 lat temu należało bardzo 
cenić, bo więcej nie można było uzyskać, dziś odo. 
grają rolę szkodliwą, jeśli będą wyłączne. Nie wzy­
wam do pozbawiania działaczy katolickich czegokol. 
wiek, co zdołali otrzymać. Proszę tylko posła Stefa­
na Kisielewskiego 1 innych, by zaprzestali nareszcie 
głosić, te w Polsce liczą się Jedynie sprawujący 
władzę marksiści i koncesjonowani katolicy, cala zaś 
reszta to Jedno wielkie bagno, cuchnące cynizmem'*.

Przekroczone granice
Bieżący numer „Przeglądu Kulturalnego", 

podobnie jak „Nowa Kultura" i „Polityka", 
zajmuje m. in? stanowisko w sprawie wybryku 
felietonisty łódzkiej „Kroniki", Zygmunta 
Ościenia.

„...Wybryk nieodpowiedzialnego felietonisty nosi 
tvtuj: ..Dwuskrzydłowa Schaffa" Oścień, przejawia­
jąc całkowita ignorancję dla meritum sprawy, połą­
czył dwie odrębne dyskusje, Jakie prowadzą dwaj 
różni naukowcy, i za Jednym zamachem oblał Obr- 
dwu kubłem pomyj. Fakt wyznawania odmiennych 
poglądów nie upoważnia nikogo do mieszania z bło­
tem przeciwnika i Oścień mógłby się o tym łatwo 
pizekonać, czytając sentencje wyroków Sądów Kole­
żeńskich ZLP czy SDP za podobne wypady".

Gdyby nie data 16—30 kwietnia 1957 r. — 
czytamy — bylibyśmy przekonani, że mamy 
w ręku łódzką relację przedwojennego „Prosto 
z Mostu" czy „Merkuriusza".

(11)

W wojsku 
po Październiku

O podatku 
za bezdzietność 

i podatku 
panieńskim

Od dłuższego Już czasu dyzkn- 
towana Jest sprawa czy ZWIękMO 
ny podatek od wynagrodzeń. Ja­
ki plirą osoby niezamężne 1 ka­
walerowie oraz, osoby bezdzietna, 
mające jednak czy to staryeh 
rodziców, czy Innych członków 
rodziny na utrzymaniu, Jct w 
obecnej sytuacji uzasadniony?

W pierwszych latach powojen­
nych podatek ten był elementem 
polityki populacyjnej — państwu 
zależało, by olbrzymio ztraty bio 
logiczne, jakie poniósł nasz na­
ród zootaly Jak najszybciej skon 
pensowane. Dzisiaj Jednak sytu­
acja uległa pod tym względem 
zasadniczej zmianie.

Ale dawne przepisy obowiązu­
ją. I tak, dotychczas. Jeżeli mę­
żatka lub żonaty mężczyzna — 
bez względu na wiek — w ciąga 
dwóch lat od zawarcia związku 
małżeńskiego nie mają potom­
stwa — płacą i* proc, zwyżkę po 
datku (jeżeli zarabiają ponad 
970 zł.).

Ody panna lub kawaler maj* 
skończone 2S lat. płacą 20 proc, 
zwyżkę podatku ud wynagro­
dzeń, począwszy od zarobku 700 
zł. WdOWom i wdowcom przyztu 
gule zwolnienie od tego podatku 
Jedynie w wypadku, gdy prze* 
co najmniej 10 lat wychowywali 
dzieci. Utrzymywanie rodziców czy 
Innych członków rodziny nie Jest 
brane pod uwagę.

Sygnały o słusznym kwestiono­
waniu przez społeczeństwo celo­
wości utrzymania tego stanu rze­
czy — dotarty do Ministerstwa 
Finansów 1 wnioski w tej spra- 
wle wzięte zostały pod uwagę 
przy opracowywaniu nowel usta 
wy o podatku o<l wynagrodzeń.

Jak się dowiadujemy, prolekt 
tej ustawy zmienia charakter 
podwyższonego podatku — z. po­
pulacyjnego przestawia go na 
płaszczyzno ekonomiczną. Nłkt 
nie kwestionuje bowiem słuszno­
ści, te panna czy kawaler, zara- 
blalacy dalmy na to 1500 zł I nie 
mający nikogo na utrzymaniu, po 
winni płacić wyższy podatek od 
zarabiającego tyle samo człowie­
ka żonatego, posiadającego dwo» 
Je czy troje dzieci na utrzyma­
niu. Budzi natomiast wątnliwo- 
ścl. Jeżeli — lak to Jest dotych­
czas — np. 50 letni* niezamężna 
pracownica, majoa na utrzyma­
niu 77-letnią matkę, schorowana 
i w.vn>agajacą niemnlejszej opie­
ki niż dziecko — płacić musi po­
datek z 20 proc, podwyżką.

Wnioski i propozycje Minister­
stwa Finansów zmierzające do 
zmiany dotychczasowych nieży­
ciowych przepisów skierowane 
zostały do Urzędu Rody Mini­
strów. Należy przeto oczekiwać, 
te w niedługim czasie wprowa­
dzone zostaną — odpowiadająco 
aktualnej sytuacji — postanowią 
nla w tej sprawia.



Cyfry biją na alarm
OKRES powojenny przyniósł wielki wzrost chorób we­

nerycznych w Polsce. Ilość świeżych zachorowań na 
kiłę w 1947 roku wynosiła 50 na 10 tysięcy ludności, 

na rzeżączkę zaś 24 na 10 tys. Taki procent zachorowań 
w słowniku lekarskim nosi miano epidemii. Służba zdro­
wia mając na uwadze grożące niebezpieczeństwo, podjęła 
energiczną walkę z chorobami wenerycznymi. Wyrazem 
jej było zorganizowanie programu działania zwanego 
„akcją W“.

Na jakich zasadach opierała się „akcja W“? Rozszerzo­
no sieć placówek dermato — wenerologicznych, zreorgani­
zowano służbę zatrudnioną w wenerologii doszkalając leka­
rzy w zakresie nowoczesnych metod leczenia, wprowadzo­
no bezpłatne leczenie najnowocześniejszymi środkami, ma­
sowe badania. Wyniki „akcji W“ nie dały na •'ebie dłu­
go czekać. W 1948 roku dzięki masowości badań wykryto 
znaczny procent chorych. W tymże samym roku 55 procent 
chorych na kiłę zgłosiło się do leczenia. „Akcja W“ po­
parta dotacjami ze strony państwa, dała oczekiwane rezul­
taty. Liczba zachorowań na kiłę w 1954 roku spadła 
60-krotnie.

Każdej akcji towarzyszy 
reakcja, sukcesom — klęski. 
Osiągnięte w zwalczaniu cho­
rób wenerycznych rezultaty 
spowodowały częściową demo 
bilizację służby zdrowia.

Szerzący się przy tym alko­
holizm, wzrost nieoficjalnej 
prostytucji, zaniedbanie syste 
rr-a tycznej akcji oświatowo-sa 
nitarnej, a w końcu fałszy­
wy wstyd przed ujawnieniem 
choroby, spowodowały wiado­
my skutek — powtórny wzrost 
chorób wenerycznych. „Przo­
dują" województwa: war­
szawskie, krakowskie, szcze­
cińskie. Województwo kosza­
lińskie uplasowało się na 
czwartym miejscu. Świadczą 
o tym dane statystyczne otrzy 
manę z Wojewódzkiej Porad­
ni Wenerologicznej w Słupsku. 
W 1953 1 54 — na każde 10 
tysięcy mieszkańców wojewódz 
twa na kiłę chorowało około 
100 ludzi. W roku 1956 ilość 
zachorowań zwiększyła się i 
na analogiczną liczbę mieszkań 
ców wynosiła około 300. Rze- 
żączka utrzymuje się w oma-

Kto znalazł?
Wczoraj w godzinach 

przedpołudniowych, w sklc 
ple byłej. WCH przy ul. 
Zwycięstwa zgubiono por­
tfel (żółty, wytłaczany) za­
wierający dokumenty oso­
biste. Uczciwy znalazca 

proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem. (Osobi­
ście albo drogą pocztową).

NOWA HUTA — Dwaj kapitano­wie.
Seanse o godz. 1S, 17, 19 I 21.
WDK — Ganga.
Seans o godz. 17.
zacisze — Biuro natrymo- 

nlalne.
Muza — Gdyby wszyscy ludzie 

dobrej woli.
Seanse 0 godz. 17 1 1*.
MPBB — „Lady Hamilton", 
Seans o godz. 1S.

wianym okresie na tym sa­
mym poziomie. Większość cho 
rych — to młodzież. Najwięk­
sze nasilenie zachorowań na 
świeżą kiłę oraz rzeżączkę, za 
notowano kolejno w miastach 
i powiatach Słupsk, Koszalin

Walcz.

CO ROBIĆ 2

^teszcze ciągle panuje u nas 
opinia, że sprawy płci należą 
do tematów specjalnie drażli­
wych a mówienie o nich wy­
wołuje w niektórych środowi­
skach niezdrową sensację. Czy 
tak być powinno? Nie. Trze­
ba sobie zdać sprawę, że cho­
roby a w szczególności choro­
by weneryczne, atakując orga 
nizmy ludzkie, powodują spa­
dek sit żywotnych a w dalszej 
konsekwencji prowadzą do 
degeneracji (choroby psychlcz 
ne, głuchota, ślepota). Kobie­
tom chorym na rzeżączkę gro­
zi bezpłodność, dzieci kiłowe 
umierają najczęściej zaraz po 
urodzeniu. Wyliczenie fo po­
winno wystarczyć, do zrozu­
mienia grożącego niebezpie­
czeństwa i zdania sobie spra­
wy z konieczności przedsię­
wzięcia ostrej ofensywy. Co 
rozumiemy pod mianem ofen­
sywy? Przede wszystkim pod 
niesienie osobistej kultury 
człowieka. Dalej — odpowied 
nie wychowanie młodzieży, 
dla której nie powinny stano­
wić tajemnic skutki chuligań 
stwa, pijaństwa, obcowania z 
przygodnymi, nieznajomymi 
kobietami. W związku z tym 
kierownictwo szkół powinno 
jak najusilniej domagać się 
specjalnych pogadanek z tej 
dziedziny, tak samo jak doma­
gać się powinny badań kobie­
ty ciężarne.

Ważną sprawą Jest edpowteS- 
nla reakcja w wypadku rachoro* 
wania na chorobą weneryczną. 
Jedyną fnstyfuc/ą, do która) Irtt 
ba zwrócić się a prośbą o po- 
moe. Instytucją, która nie tylko 
gwarantuje pełną dyskrecją, lecz 
— co mus! stanowić Istotny czyn 
nile — skuteczne leczenie, Jest 
poradnia wenereloplczna. Zachę- 
tą do zgłaszania slą tam musi 
być świadomość, że katdy szyb­
ko zgłoszony wypadek choroby — 
to pewność całkowitego wylecze­
nia slą.

Ostatnio staraniem Instytutu 
Dermatologii 1 Wenerologii poje 
wiła sią w księgarniach ciekawa 
literatura traktująca o tych spła­
wach. Ponadto w maju, miesią­
cu poświeconym „akcji W" w 
różnych ośrodkach wszystkich 
miast naszego województwo orga 
nlzowane bądą specjalne wysta­
wy, wyświetlane bądą filmy nau­
kowe. Powinno sią nimi zalntere

aować nie tylko dorosłe społe­
czeństwo. ale | mlodzlez Wydaje 
mi slą. Ze głębokie uświadomie­
nie sobie niebezpieczeństw po­
wodowanych chorobami wenerycz 
nyml pozwoli niewątpliwie na 
zredukowanie nieszczęść 1 trage­
dii osobistych i rodzinnych Ola 
osiągnięcie tego celu — warto 
bić na alarm.

B W

780 wolnych mieisc pracy

Zarobki od 800 zł 
do ponad 2000 złotych
% TIEKTÓRE przedsiębior- 

stwa koszalińskie odczu­
wają brak rąk do pracy. 

Ażeby dokładnie poinformo­
wać naszych czytelników, ja­
kie przedsiębiorstwa poszuku­
ją robotników — zasięgnęliśmy 
informacji w samodzielnym 
ref. zatrudnienia Prez. MRN 
w Koszalinie. Okazuje się, że 
jest 780 wolnych miejsc pracy. 
Oto gdzie można znaleźć za­
trudnienie:

ZBM w Koszalinie zatrudni 
150 robotników, zarobki od 
800—1 000 złotych i więcej, 
Przedsiębiorstwo Robót Melio 
racyjnych potrzebuje 100 ro­
botników (płaca od 1 500—2 000 
złotych). Przedsiębiorstwo Re 
montowe Przemysłu Drzewne­
go i Papierniczego — Oddział 
w Koszalinie poszukuje 10 ro­
botników, zarobki dobre do 
uzgodnienia. Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodno-Kanaliza­
cyjne zatrudni 10-ciu robotni­
ków, nadleśnictwo w Mano- 
wie do prac leśnych potrzebu 
je 20 robotników, (płace od 
1200—1 700 zł). Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo Transporto­
we Budownictwa Wiejskiego, 
zatrudni 20 robotników, zarób 
ki od 1 200—2 000 złotych.

Z 780 wolnych miejsc pracy 
samodzielny referat zatrudnie­
nia Prez. MRN posiada dla ko 
bict 68 miejsc.

W Mielnie FWP zatrudni 
28 kobiet, wolne etaty ma 
PSS, M11D, (w charakterze kie 
równików sklepów, kiosków 
oraz do sprzedaży ulicznej na 
okres letni).

Poza tym istnieją jeszcze In

ne możliwości zatrudnienia. 
Skierowania można otrzymać 
w referacie zatrudnienia Prez. 
MRN.

(Old.)

Plaże, jeziora 
i kąpieliska 
strzeżone 

przez MO
Rokrocznie notujemy sporą 

Ilość wypadków utonięć. W zwią 
zku z tym KG MO wydala za 
rządzenie, które nakłada na or 
Rana MO obowiązek utrzymania 

bezpieczeństwa na terenie piać, 
jezior i nadbrzeży. Na terenie 
naszego województwa w Szczc- 
clnku, Czaplinku, Człuchowie i 
Złotowie powstały jut drużyny 
ratownicze MO. Do ich dyspozy­
cji oddane zostały cztery lodzie 
ratownicze.

Jak sią dowiadujemy w KW 
MO, w przyszłości mają być zor 
ganlzowane komisariaty wodne. 
KG MO przyznała już etaty. Go 
rzej natomiast wygląda sprawa 
ze sprzętem ratowniczym. Miej 
my jednak nadzieją, te Komen­
da Główna weźmie pod uwagę 
dużą Ilość Jezior, duży pas wy­
brzeża morskiego na terenie na­
szego województwa 1 wyposaży 
naszą MO w niezbędny sprzęt.

Na marginesie teł naprawdę 
ważnej sprawy, warto nadmienić, 
że Jak do tej pory MO pracuje 
w pojedynkę, mimo, ii obowią­
zek zapewnienia bezpieczeństwa 
na plażach, jeziorach Itp. miej­
scach spoczywa również na to 
warzyszach z Woj. Zarządu Go 
spodarki Komunalnej,

Sądzę, że dobra współpraca 
między MO a WZGK dałaby 
wkrótce dobre wyniki.

(KWI

Jakie prace 
archeologiczne 
będą 
przeprowadzane 
na terenie 
woj. koszalińskiego

Nasze województwo posil 
da bogatą przeszłość. Swiad 
czą o tytn nie tylko kroniki 
historyczne i mury licznych 
zamków średniowiecznych. 
Nie mielibyśmy pełnego obra 
zu przeszłości naszej ziemi 
bez badań archeologicznych. 
Uzupełniają one dzieje pisa­
ne historii.

Od l czerwca zostaną wzno 
wionę prace archeologiczne 
na terenie średniowiecznego 
grodziska Pomorzan w Bu- 
dzistowie koło Kołobrzegu. 
Pracami tymi kierować bę­
dzie z ramienia Zakładu Ar 
cheologii PAN mgr Lecie- 
jewicz.

Oprócz prac systematycz­
nych. przewiduje się szereg 
badań zabezpieczających. I 
tak w Zawadach (pow. Czlu 
chów), zabezpieczone zosta­
nie grodzisko średniowieczne 
odkryte podczas prac polo- 
wych.

(old).

Kalendarzyk imprez
Dni Oświaty, 
Książki i Prusy

Dziś, tj. 8 bm. o godz. !2 w 
auli szkoły nr 1 odbędzie się od­
czyt pt. ,,Konstytucja 3 maja i 
jej epoka". Po odczycie film. Od­
czyt organizowany jest dla uczniów 
szkół średnich.

Ponadto w Wojewódzkiej Bibliote­
ce i w czytelni WDK odbywają się 
lekcje biblioteczne dla młodzieży 
szkolnej.

OGŁOSZENIA

ba dzień 8 maja 1957 t. (środa) 
Program II na fali 367 m

Program dnia 6.55. 15.05.
Wtąd.: 5.00, 6.00. 7 00, 8 00 , 9.30, 

1104, 16.00, 18.31, 20.00, 33.50.
5.1# poranne rozmaitości rolni­

cze. 5.30 Muz. 5,50 Gimn. 0.10 
Tańce ludowe. 6.S5 Kalendarz ra. 
diowy. 6.30 Organy kinowe. 710 
Wesołe melodie i piosenki. 8.06 
Przegląd prasy. 8 15 Coates: Sui­
ta londyńska. 8.36 Fragmenty ope 
rowe. 9.00 „Co odpowiecie stroi­
kowi" — aud. dla klas I i II. 
9.20 Koncert poranny. 9 50 Skrzyń 
ha ogólna PR. 10.00 „Włazimy do 
cudzej duszy" — humoreska Sier 
glęja Szatrowa. 10.20 Od a do z 
muzyki rozrywkowej. 11.00 „U 
Przyjaciół". 1130 Koncert soli- 
Mów. 12.10 Audycja aktualna. 
11.20 Przerwa. 15.10 Pleśni Stani­
sława Niewiadomskiego. 15 30 
..Błękitna sztafeta" 18 05 Muz. 
10.90 Transmisla z zakończenia 
6 etapu X Wyścigu Pokoju 17.20. 
Muz. 17.40 Na warszawskiej fali 
18.00 Czechosłowacka muz. tanecz 
na 18 35 Muz. i aktualności. 19 00 
Koncert chóru pod dyrekcją S. 
Stuligrosza. 19.20 Audycja Uterac 
ko. 19.30 Orkiestry rozrywkowe. 
21'.23 Kronika sportowa. 20 Ś5 
„Triumf rolnictwa" poemat Nt 
kołaja Zabłockiego 21.00 Koneert 
Chopinowski. 21.30 Pełnm gło­
sem o sprawach młodzieży- Zl-SS 
-Gra orkiestra tan. PR" 22.30 
Igor Strawiński: ..Ptak ognisty" 
- balet. w M Melodie na dobra­
noc.

„Glos Konallńskl'* — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ho 
Oolnlczej.

Redaguje Kolegium w skła­
dzie: Ignacy Wlrskl (red. na- 
czełnyl, Andrzej Czechowtea 
(< ca nacz. red.ł, Marian 
ftrbelka (sekr. red.), Jerzy 
Kissorskl, Jerzy Lesiak. 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, nilca 
Alfreda Lampe 20, 

Telefony: centrala <36.
Sekretariat Redakcji — <35. 

Redaktor naczelny — 716.
Oddział w Słupsku, ul. Nta- 

dzlatkowskletn I. tel. 51 95.
Oddział w Szczecinko, Ptae 

Wolności (gmach Prez. MRN), 
tel. «94.

Administracja: Knyzalln, ul. 
Alfreda Lampe 20, II p., 
tel. 36 56, 22-91.

Ogłoszenie — Biuro Ogłoszeń 
RSW „Prasa*. Kosz-aliu, ulica 
ąifreda Lampe 20. tel. 22 91.

Wpłaty na prenumeratą po 
cztową przyjmują urzędy po 
netowe I Hltonom.

Tłoczono: KZG w Kosza 
Unie.

Pap. gaz»t. 80 r. WTC kL

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Sławnie zawiadamia, że zatrudni od zaraz dowolną 
Ilość PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do robót wodno- 
melioracyjnych na terenie powiatów* Koszalin, 
Kołobrzeg, Białogard i Sławno. Płace wg prac i stawek 
akordowych. Hotel robotniczy l stołówka zapewniona. 
Zgłoszenia w Biurze Kierownictwa Rejonu w Sławnie, 
ul. 1 Pułku Ułanów nr IX

K-454-0

Hurtownia Owoców i Warzyw w Koszalinie, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 7 zatrudni AJENTÓW SKUPU i ROZPRO­
WADZANIA na terenie woj. koszalińskiego. Pożądana kau­
cja . Warunki płacy do omówienia na miejscu. G-404
Wykwalifikowanych PIEKARZY zatrudni od zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" Dargiń pow. Koszalin. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. G-408-0

Koszalińskie Zakłady Gastronomiczne w Koszalinie 
ul. Zwycięstwa 28

ogłaszają PRZETA1G na roboty 
murowe, malarskie, stolarskie, ślusarsko-kowalskie, 
szklarskie, zduńskie, Instalacji elektrycznej instalacji 
wodno-kanalizacyjnej i na roboty żelbetonowe.
Ślepe kosztorysy do wglądu w dziale administracyjno- 
gospodarczym KZG.
Termin składania ofert do dnia 2O.V.J957r.
w zalakowanych kopertach. Dokładnych informacji udzie­
la dział adm.-gosp. KZG codziennie w godz. od 
7-mej do 15-tej.
Dyrekcja Koszalińskich Zakładów Gastronomicznych za­
strzega sobie dowolny wybór oferenta. K-498-0

Koszalińskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowego 
w Koszalinie

ogłaszają

PRZETARG
na wykonanie Instalacji elektrycznej w Fabryce Wyro­
bów Cukierniczych. Do przetargu mogą przystąpić przed­
siębiorstwa uspołecznione i prywatne.
Kosztorys do wglądu w biurze Dyrekcji przy ul. Asnyka 
nr 16.
Termin złożenia zalakowanych ofert upływa z dniem
15 V. br. Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy.

K-500-0

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Połczynie-Zdroju
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie ogrodzenia terenu Szpitala siatka ocynko­
waną I betonowymi słupkami. (Siatkę ogrodzeniową po­
siadamy własną).

Termin wykonania do 15 lipca 1957 r.
Przetarg nastąpi w dniu 15 maja br. w Szpitalu. Oferty 
prywatnych przedsiębiorstw również przyjmujemy. Doku­
mentacja techniczna do wglądu na miejscu K-499-1

Tczewski Zakład Produkcyjny Technicznej Obsługi Rol­

nictwa w Tczewie, ul. Dzierżyńskiego 7

zawiadamia, że posiada na składzie koła zębate i inne 

części zamienne do ciągnika „Ursus" z własnej produkcji. 

Części wysyłamy po otrzymaniu zamówień w każdej ilo­

ści. Sprzedaż poniżej cen katalogowych. K-501-1

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAMIENIĄ mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią w Koszalinie na 2 po 
koję z kuchnią. Wiadomość — 
Biuro Ogłoszeń, ul. A. Lampe 20.

G-Ś06
małżeństwa dyskretnie koją 
rzy w całej Polsce Biuro Matry­
monialne Olsztyn 2, skrytka 21. 
Załączyć 2 zl na odpowiedź.

, K-503

SPRZEDAM komplet medycznych 
narzędzi dla wiejskiego denty­
stycznego gabinetu. Słupsk, ul. 
Zaułek 3/a.

Gp-39«»

ZAMIENIĘ mieszkanie czteropo 
kojowe komfortowe na 3 pokojo 
we lub większe z ogródkiem * 
Słupsku lub Ustce. Wladnmote 
Stupsk, ul. Buczka 7 m 3 to*. 
51-52 od godz. 16-teJ.

Gpś09-»

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kochanemu bratu

Stanisławowi Soleckiemu 
w Komorach 

w dniu imienin moc szczeryc' 
i serdecznych życzeń przesyłają 

Brat z żoną

Działki 
pod budowę 
domków 
.jednorodzinnych

Prezydium MRN, Miejski 
Zarząd Gospodarki Komunal­
nej 1 Mieszkaniowej, wspólnie 
z Miejskim Zarządem Archi­
tektoniczno-Budowlanym przy 
dzieliły dotychczas w wieczy­
stą dzierżawę 9 działek pod bu 
dowę domków jednorodzin­
nych w naszym mieście.

M. in. place budowlane dzier 
żawlą ob. Waszkowski przy 
ul. Ogrodowej 7 i 9 oraz ob. 
Palmę przy ul. Mirecklego 5. 
Prace przy budowie domków 
na tych placach są już poważ­
nie zaawansowane.

Zainteresowanie budową 
domków jednorodzinnych na 
terenie Koszalina jest coraz 
większe. Ostatnio kilku pra­
cowników MPRB Zaczęło czy­
nić starania o przydział dzia­
łek.

Opłata za działkę jest przy­
stępna i wynosi tylko jeden 
procent od wartości działki w 
stosunku rocznym.

Jak się dowiadujemy, w naj 
bliższych dniach zostaną wyty 
powane dalsze działki pod bu­
dowę domków jednorodzin­
nych.

Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w Koszalinie 
przy ul. Jana z Kolna nr 7 prowadzi werbunek kandy­
datów na uczni, którzy pragną zdobyć zawód murar- 
sko-tynkarskl, parkicciarskl I dekarski. Warunki szko­
lenia 1 płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
należy składać osobiście. K-471-0

Każdą ilość SEZONOWYCH ROBOTNIKÓW w lesle i na 
składnicach kolejowych zatrudni od zaraz Rejon Lasów 
Państwowych w Sławnie. Rejon L. P może zagwarantować 
mieszkania dla I3tu rodzin stałych robotników leśnych, 
osiedleńców • repatriantów.

K-4790

Bydgoskie Zjednoczenie Robót Lądowo-Inżynieryjnych 
budowa w Białogardzie zatrudni natychmiast ROBOTNI­
KÓW niewykwalifikowanych na warunkach szczególnych. 
Praca na akord. Zamiejscowym strawne, hotel, stołówka 
zapewniona. Zgłaszać się: Białogard iL Królowej Jadwigi 2 
(przy szosie Koszalin). G-359-1

OPERATORÓW koparek, lokówek spalinowych oraz zgar­
niarek z kwalifikacjami zatrudni Baza Sprzętu Budowla­
nego Przedsiębiorstwa Budownictwa Węglowego Święto­
chłowice, ul. Armii Czerwonej 48. Hotele robotnicze za­
pewnione. Zgłoszenia pisemne i osobiste. K-502-1



Muchy oślepły i zdychały o wczesnej porze, a żona 
londyńskiego szewca urodziła czworaczki — taki był 
komentarz do pojawienia się komety w roku 1818

Gość z otchłani
cv 3,3 lat, ma tzw. kometa 
Enckego. Natomiast kometa 
1914 V Delawana obiega. Słoń­
ce raz. w ciągu... 24 milionów 
lat. Toteż, gdy znajdzie się 
ona dostatecznie daleko od 
Słońca, na ruch jej mogą wpły 
nąć także inne gwiazdy.

Nie ruch komet wzbudza 
jednak sensację, a ich oso­
bliwy wygląd. Nie wszystkie 
komety posiadają typową gło­
wę i warkocz — słabsze z nich 
przedstawiają się przeważnie 
jako koliste mgiełki.

„Coma" większych komet — 
to głowa. Z głowy tej w kie­
runku przeciwnym niż Słońce 
wytryska tzw. warkocz. Rzecz 
zdumiewająca jak wielkie roz­
miary mogą przybierać oba 
wspomniane składniki komet, 
średnica głowy wynosi prze­
ciętnie od 50 tysięcy do 240 ty­
sięcy kilometrów. U wspomina­
nej w ..Panu Tadeuszu" kome­
ty „pierwszej wielkości i 
macy", która pojawiła-się na 
naszym niebie w roku 1811, 
średnica głowy wynosiła oko­
ło 1.5 miliona kilometrów, by­
ła więc większa niż średnica

Słońca. Długość warkoczy 
dość często wynosi od 50—80 
milionów kilometrów. .Jasna 
kometa z roku 1843 miała na­
wet warkocz długości 320 mi­
lionów kilometrów.

Mimo to masy komet są za­
skakująco małe; przeciętnie 
są one prawdopodobnie okołc 
10 miliardów razy mniejsze 
od masy Ziemi.

Niewielka ilość materii za­
warta w kometach znajduje 
się w stanie dużego rozpro­
szenia. Przez głowy komet 
bez trudu zaobserwować moż' 
na nawet słabe gwiazdy. 
Gdy zaś w roku 1910 kometa 
Halleya przesuwała się na tle 
tarczy słonecznej, • stała się 
ona zupełnie niedostrzegalna.

Warkocze zawierają już zu­
pełnie znikome ilości materii. 
Toteż, gdy przed 47 laty Zie­
mia przelatywała przez war­
kocz komety Halleya, nie mia 
ło to najmniejszego wpływu 
na sarn akład atmosfery, ani 
też nie wywołało w niej żad­
nych zaburzeń.
SKĄD SIĘ flIORĄ KOMETY?

Badania orbit wykazały, iż 
fiie pochodzą one z dalekicł 
otchłani Wszechświata, lecz 
że są najprawdopodobniej 
Owiązane wyłącznie z naszym 
ńkładem słonecznym. Znany 
radziecki astronom. S. W. Or> 
,łow. jest zdania, iż komety 
mogą powstawać przy zderze­
niach dużych meteorytów, błą 
Rających się w przestrzeni 
międzyplane­
tarnej; z tzw.
planetoidami 

— planetkami 
krążącymi do- 
bkoła Słońca 
|w obszarze mię 
dzy Marsem a 
Jowiszem. Głoś 
ny astronom ho 
lenderski, Oort, 
uważa zaś, że 
osobliwe ciała 
niebieskie wraz 
z. planetoidami 
i meteorytami 
są. być może, 
pozostałością 

po rozpadłei 
planecie, która 
znajdowała się 
kiedyś pomię­
dzy Marsem a 
Jowiszem.

Komety ma­
ją jednak nie 
tylko swój po­
czątek, ale rów 
nież i koniec. 
Ulegają one po 
prostu rozpadu I 
wi. Zaobserwo i

Pierwszy 
plan wydawniczy 
Warmii i Mazur

Województwo olsztyńskie było 
dotychczas pod względem wydaw 
niczym najbardziej zaniedbanym 
regionem w kraju. Obecnie Wy­
dział Kultury Prezydium Woj. 
RN w Olsztynie zerwał z tą ule- 
chlubną tradycją i opracował 
szczegółowy plan wydawniczy n* 
najbliższe lata.

Plan ten przewiduje na lat* 
1937 i 1858 trzy typy wydawnictw. 
Pierwszy stanowią opracowani* 
monograficzne. Monografie stroju 
ludowego — bogato ilustrowaną, 
przeznaczoną w pierwszym rzę­
dzie dla zespołów artystycznym, 
estradowych i teatralnych — 
przygotowuje J. Modzelewska.

W dziale wydawnictw popular­
nych projektuje sic biblioteczkę 
podręczną dla miłośników Poje- 
z'-rza Mazurskiego, pt. „Wczora j 
i dziś Mazur i Warmii-. Seria, 
ta posiadać będzie trzy działy: 
historyczny, historii sztuki 1 
ochrony zabytków ąraz krajo. 
znawczo-etnograticzny pod naz­
wą „Ziemia i lud".

Bardzo bogato w planie wydaw­
niczym przedstawia się dział pa­
miętników. Są już przygotowane 
do druku wspomnienia nauczy­
ciela szkoły w stanislewie — 
Władysława Slachowsklego oraz 
Jego ucznia — Ferdynanda Sim- 
nowskiego. Pracę tę przygotowu­
je mgr l.letz. Równie ciekawy 
Jest pamiętnik warmińskiego 
chłopa I niezmordowanego zbie­
racza folkloru na Warmii — 
Franciszka Kwasa.

Trzecia i ostatnia grupa serii 
Wydawniczej ma charakter albu­
mowy. W najbliższym czasie wy­
dany zostanie ilustrowany albu­
mik poświęcony warmińsko-ma­
zurskiemu kompozytorowi i mu­
zykowi — Feliksowi Nowowiej­
skiemu. Drugim z kolei albumem 
będzie „Krajobraz Pojezierza Ma 
zursktego w dziełach plastyków 
olsztyńskich". Plastycy zaofiaro­
wali bezinteresownie 311 repro­
dukcji do wykorzystania w albu­
mie.

Ambitne zamierzenia wydawn* 
cze kulturalnego środowiska ol- 
sttyńskiego wymagać będą dużaj 
pra-y. zapału i... pomocy ma­
terialnej.

JAN WEt.ńKI

— Czy można ją wyprowadzić, kapitanie? — spy­
tał profos, podczas gdy zacząłem już porządkować 
papiery n« biurku.

— Możecie ją .i^ypioiyadzić,,,! zorientujcie się, jeśli 
trzeba, zawezwiemy lękarza...

Wyszła słaniając się, wsparta na jego ramieniu, 
ułamana zupełnie, z zamkniętymi oczyma, jak gdyby 
pełna najgorszych przeczuć. Stokroć bardziej wolal- 
by(m z, mężczyzną. Mimo uzasadnionych
podejrzeń odczuwałem" dla ńl&j *w* tej 'cWWiii litość'.

Nie było jednak czasu... na wyrzuty sumienia. 
Wszedł właśnie sierżant z kancelarii oznajmiając, że 
proszą mnie do telefonu...

— Dzwoni jakiś anonim. Nie chce za żadną cenę 
ujawnić swojego nazwiska! — powiedział na mój 
widok oficer dyżurny. Odsunął się n.a bok j. podał 
tni odłożoną słuchawkę.

— Dzień dobry, ja bym miał do pana pewną proś­
bę, obywatelu kapitanie — usłyszałem po chwili sło­
wa przytłumione do szeptu. (Kfoś celowo przysłaniał

mikrofon). — Mówię, obywatelu kapitanie, z poczty, 
dlatego trudno mi wyjaśnić o co właściwie chodzi...

Poznałem głos architekta, który był kiedyś adora­
torem rzekomej samobójczyni z Krzyków.

— ...chciałbym się z panem spotkać — ciągnął, za­
chowując przesadną ostrożność.

— Proszę bardzo, niech pan tu przyjedzie, przygo­
tuję panu przepustkę.

— Właściwie mnie odpowiadałoby spotkanie w ja­
kiejś kawiarni... I czy pan mógłby być po cywilnemu?

Jeszcze jeden, który boi się kompromitacji... Zęby 
go przypadkiem nie posądzono o „ciemne machlojki 
z milicją" — przemknęło mi przez myśl.

■ '— Dobrze, niech będzie w'kawiarni—mdpowiedzią- 
}em — j skoro pan sobie życzy może być po cywil­
nemu (Nie brałem ze sobą w ogóle z Warszawy mun­
duru!). Czy ma pan jeszcze jakieś życzenie?

— Tak jest, proszę pana. Żeby pan koniecznie za­
brał te fotografie, które u pana widziałem. Bo ja 
zdaje się coś będę mógł teraz powiedzieć...

Umówiliśmy się za pół godziny w jednej z kawiarń 
w śródmieściu. Wziąłem fotografie i upewniwszy się, 
że zdrowiu Trudy nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo — wyszedłem zaraz na ulicę.

* * *

Dzień rrtrśł się już ku zachodowi. Ochłodziło się 
trochę. Wiatr nadciągającej zmiany, unosił tumany 
kurzu. Pachniały akacje wyrosłe tuż nad odnogą 
Odry. Mamy wracały z dziećmi w wózkach do domu. 
Przy kioskach tworzyły się kolejki, bliżej rynku roz­
wieszano transparenty na 22 Lipca.

Nasfrój ulicy był już w pełni świąteczny. W skle­
pach tłoczyły się tłumy. Szły kobiety z koszykami, 
z siatkami nylonowymi, które czepiają się w tram­
wajach cudzych guzików,..

Ponad 50 km ulicami Koszalina

Kolarze znowu na starcie
Jak co roku nasza czołówka 

kolarska w dniach trwania Wy­
ścigu Pokoju startuje na wła­
snym podwórku, 
aby uczcić w 
ten sposąb wici 
ką imprezę „Try 
buny Ludu, 
„Neues Deutscli 
land" i „Rude- 
ho Prava”.

Kolejny wy­
ścig uliczny o 
puchar WKKF 
odbędzie się je­
dnak nie na zakończenie Wyści­
gu P-B-W, lecz już w najbliż­
szą niedzielę, tj. 12 bm.

Tak więc w dniu wielkiego Fe 
stynu „Głosu” miłośnicy sportu 

,nie będą mogli narzekać na 
‘brak ciekawych, atrakcyjnych 
►imprez.
► Pisaliśmy wczoraj, że w nie- 
kdzielę zobaczymy również wy- 
iścigi kolarskie dia dzieci, poka- 
[zową jazdę motocyklistów oraz 
[spotkania w piłce koszykowej 
►i w piłce nożnej.
| No, ale o tych imprezach na- 
kpiszemy jutro. Wracamy więc 
Ldo wyścigu ulicznego. Trasa — 
30 okrążeń o łącznej długości 
[około 55 km. Na trasie zawodni 
ky wałczyć będą na dwóch lo­
tnych finiszach, po 10 i 20 okrą 
kżeniu.
i Zgłoszenia należy kierować 
[na listach zgłoszeń do WKKF 
kul. Kościuszki 23) w terminie 
►do 10 bm. Chcąc, aby jak naj- 
►więcej zawodników uczestniczy­
ło w niedzielnej imprezie, orga- 
mizatorzy przyjmują również 
^zgłoszenia niezrzeszonych. Poza 
^kolarzami z naszego terenu za- 
►proszenie otrzymali zdobywcy

pucharu w ub. roku — Czarni 
Szczecin. Zbiórka zawodników 
w lakalu WKKF o godz. 13-tej, 
start o 13.30.* * *

Sekretariat redakcji sv dal­
szym ciągu przyjmuje zgło­
szenia do wyścigów dziecię­
cych. Warto nadmienić, 
pierwszym, który zgłosił się 
na start, był Zygmunt Myt­
nik. Zygmuś „fachowo” zapy 
tal o miejsce startu i trasę. 
Wyjaśniliśmy więc: dzieci 
startują na ul. Piastowskiej. 
0 miejscu zbiórki zawiadomi­
my później.

Tak samo mogłaby wyjść teraz spokojnie na miasto 
Truda. Wrócić po godzinie czy dwu z pakunkami do 
domu. Cieszyć się swoim życiem rodzinnym... Tak 
samo mogłaby teraz stać w kolejce po czereśnie rze­
koma samobójczyni z Krzyków i Aniela „Święta", 
gdyby może kiedyś nie wpadła w ręce Długiego Ja­
kuba...

Uśmiechnąłem się do siebie, przerywając te niedo­
rzeczne rozmyślania. Należały one z pewnością do 
rzędu tak zwanych „mieszczańskich ciągot", do „zgni­
łych przeżytków burżuazyjnych" — o ile godzi się na­
zwać w ten sposób normalne, zwykłe, ludzkie ży­
cie...

Mój zakonspirowany rozmówca niecierpliwił się 
w najciemniejszym kącie kawiarni, spoglądając zza 
„Świata" jak bohater filhiu szpiegowskiego. Powinien 
był sobie włożyć okulary, perukę i przyprawić boko­
brody. Wtedy już jego wygląd byłby w sam raz...

Rozweseliła mnie ta symbolika i udając, że go nie 
widzę, usiadłem trochę dalej. Obserwowałem teraz, 
jak zwija się w mękach i nie wie co począć. Te 
najbardziej porozumiewawcze spojrzenia nie odnosił?’ 
żadnego skutku, trafiały w próżnię. Syknął raz i dru­
gi, jakby poczuł swędzenie odciska, wreszcie wstał 
i zebrał się na odwagę. Przemaszerował mi przed 
oćzyma w-stronę bufetu -i tam wybrał sobić ciastka.

Doszedłem do wniosku, że dalsza zabawa mijałaby 
się z celem. Usiadłem więc zanim wrócił przy jego 
stoliku, w głębi, w cieniu, który miał jakoby gwaran­
tować stuprocentową niepoznawalność.

— Ach, to pan już tu jest?...
— Tak, jak mię pan widzi — odezwałem się, wsta­

jąc na powitanie. I w tej samej chwili zapalono gór­
ne światła. Oczywiście, najbardziej zakonspirowany 
kąt był teraz na oczach wszystkich. Pocieszyłem 
ofermę - architekta mówiąc:

wano go szcze­
gólnie wyraź­
nie w przy­
padku komety 
Bieli, która w 
roku 1845 ule­
gła rozerwaniu 
na dwie mniej 
sze, a w dru­
giej połowie u- 
biegiego stule­
cia zniknęła 
zupełnie. Nato­
miast, gdy w 
roku 1872 Zie­
mia przebiega­
ła blisko orbi­
ty zaginione, 
komety, poja­
wił się wyjąt­
kowo obfity „deszcz" meteo­
rów...

Tegoroczna kometa Arenda- 
Rollanda nie należy do szcze­
gólnie okazałych zjawisk nie­
bieskich. W chwili obecnej 
oddala się ona już od Ziemi 
z szybkością 4 milionów kilo­
metrów na dobę. Mimo to 
jeąt ona widoczna gołym 
okiem, blaskiem swym nie­
zbyt ustępując najjaśniejszym 
gniazdom nieba; niestety, jed 
nak świeci ona nisko nad ho­
ryzontem. Jeszcze przez mniej 
więcej trzy tygodnie będzie ją 
można obserwować, przez całą 
noc w północno-zachodniej 
części nieba. W drugiej poło­
wie maja, w czerwcu i w lip- 
cu pojawiać się będzie tylko 
w ciągu niewielu godzin. 
Mgr inż. OLGIERD WOŁCZEK

POLSKI 
ZESPÓŁ TAŃCA 
w nowy m repertuarze 

Na zdjęciu: fragment suity 
„Komedianci" — Dymitra Ka- 
bulewskiego. Kostiumy projek 
tował Jan Marcin Szancer. 
Koncepcja tańca Edwarda Pa- 
plińskiego.

CAF — fot. Kubiak

SADZONO bowiem, że 
osóbliwe to i nie­
kiedy ■zdumiewająco 
piękne zjawisko hie- 
bieskia zwiastuje'nie­

szczęścia, jest karą niebios za 
porfcłnione winy. Stare kro­
niki wykazują, że już przed 
rokiem 1609 zaobserwowano 
łącznie około 400 komet.

W pisanej historii komet 
rok 1577 można uważać za 
przełomowy. W tym bowiem 
roku wybitny astronom, Ty- 
cho Brahe, wykazał, że zaob­
serwowana przez, niego kome­
ta byłą położona dalej niż 
Księżyc, z czego wysnuł on 
wniosek, że nie jest ona pro­
duktem „wyziewów" Ziemi. 
W taki fo sposób „goście nie­
biescy" awansowali na przyby 
bzów z przestrzeni kosmicznej. 
"Wybitni uczeni zajęli się matę 
matycznym wyznaczeniom ich 
dróg, czyli, tzw. orbit.

Orbity "komet są elipsami 
lub hiperbolami. W- pierw­
szym wypadku tę ciała niebie 
skie obiegają Słońce, krążąc 
dookoła niego. Najkrótszy 
znany okres obiegu, wynoszą-

Legia mistrzem 
w koszykówce

W ostatnich meczach finałowych 
mistrzostw 'Polski w koszykówce war 
szawska Polonia pokonała k raków 
ską Wisłę 67:59 (30:33), a Legia 
zwyciężyła AZS (W-wa) 91:73 
(40:29), zdobywając tytuł.

Oto ostateczna kolejność drużyn: 
1.' Legia — 9 pkl., 2. Pol. W«wa 6 
pkt., 3. Wisła Kraków — 8 pk.t , 
4. AZS W-wa 7 pkt.. 5. Lech Poz­
nań — 7 pkt., 6. ŁKS Łódź — 6 
pkt

Pokrótce...
Sekcja szermiert za sławneńskiego 

iLZS zaprosiła do siebie drużynę 
Pioniera xe Szczecina. Zawody LZS 

1— Pionier odbędę się w Sławnie 
12 bm. o godz. 10 w sali Powiatowe­
go Domu Kultury.

• • •

Biura rady wojewódzkiej trzem* 
jnia LZS w Koszalinie zostały ptze- 
■nleslone z ul. Zwycięstwa na ul. 
,Moniuszki, do gmachu WZGS.

Chcąc porozumieć się z działacza 
mi LZS należy dzwonić pod nr 661 
i(cantralka) i prosić 46, 47, 53 (vew» 
MtnmiŁ x ,

Koszalin
siedzibą OZLA

Mający odbyć się w ub. nie­
dzielę w Białogardzie walny 
zjazd działaczy lekkoatletyki na 
szego województwa nie doszedł 
do skutku. Przeprowadzono Je­
dynie poszerzone posiedzenie za 
rządu OZLA. na którym posta­
nowiono, że zjazd zostanie zwo­
łany w jesieni. Obecnie szereg 
sekcji la nie pracuje na pełnych 
„obrotach"1 i nie mogłoby przy­
stąpić do związku.

Obecny zarząd OZLA praco­
wać będzie do chwili zjazdu. Na 
niedzielnym posiedzeniu zarząd 
powoła! komisje: organizacyjną, 
szkoleniową, dyscyplinarną I 
sportową. W związku z tym, ta 
koszaliński OZLA nie ma wła­
snego statutu, podstawą do la­
go pracy będzie statut Potskią- 
go Związku Lekkoatletycznego.

Krążące pogłoski Jakoby 
OZLA miał być przeniesiony do 
Białogardu okazały się niepraw­
dziwe Siedeibg- OZJ.A- bedzJ<Ł 
Koozfljin, .

Bar J-oń Kntneta"
Hys. Ignacy Wita


